
" Nr 5 (164) Środa 5 luty 1997 r. C e n a  1 zł
JnW
dro*
Tur>

czn;
dro"
łon*

(lny
;z«ŚC
L>wie
daW

,iak<

ja ff-

i R*1

l

Ostatki ferii

i za!»ne dobiegają końca a wraz z nimi tegoroczny karnawał. O  balach 
chort - ach P'szemy bez przerwy, a o tym, że w czasie ferii uczniowie lubią  

«tać do szkoły można przekonać się patrząc na zdjęcie, (w ięcej o  fe r ia c h  
W o ła ch  na str. 6)

29 stycznia dwaj 20-letni mieszkańcy Łodzi: 
Piotr K. i Mariusz Sz. postanowili zdetonować 
granat. Na m iejsce wybuchu wybrali okolice Sied- 
lątkowa (gm. Pęczniew) nad zalewem Jeziorsko.

Z granatem na ryby
Zatrzymali s ię  w  pobliżu za le­

wu. M ariusz Sz. trzymając 
w  dłoni granat w yszedł z sam o­
chodu. Po k ilkunastu  sek u n ­
dach Piotra K. przeraził ogrom ­
ny huk. Spoglądając w  stronę  
kolegi zobaczył wybiegającego  
z kłębów dym u zakrwawionego  
M ariusza Sz. Chłopak krzyczał, 
że m a urw ane dłonie.

Piotr K. zawiózł rannego do 
Skęczniew a, skąd  przewieziony  
zosta ł do szpitala w  Turku. 
Okazało się, że w  sk u tek  w ybu­
chu  M ariusz Sz. stracił ca łą  
praw ą dłoń i 1 /  3 przedram ie­
nia, m ocno okaleczył lew ą  rękę, 
odniósł także rany n a  klatce

piersiowej i inne drobne obra­
żenia. Lekarze z oddziału chiru- 
rgiczno - ortopedycznego prze­
prowadzili kilka zabiegów i po­
dali m u ponad litr krwi.

D okładnie n ie w iadom o, cze­
m u m iał służyć granat. Chłopcy  
,,co chw ilę” zm ieniajązeznania. 
Prawdopodobnie kupili go od  
R osjanina n a  bazarze koło s ta ­
dionu ŁKS w  Lodzi. W zalewie 
prawdopodobnie m ieli zamiar 
przy pom ocy granatu łowić ry­
by. D ochodzenie prowadzi 
turkow ska policja. Rodzina 
rannego zapowiada, że wkrótce 
zabierze go do Łodzi.
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Panie prezesie, co się dzieje w mle- 
czarni? Od kilku miesięcy próbujemy 
Opisać artykuł o problemach tej firmy 
'"'ktnie chce z nami rozmawiać. Zwiąż- 
°Wiec najpierw udziela obszernych in- 
or*pacji, a potem prosi, żeby nie druko- 

jego nazwiska, członkowie Zarządu 
0<*syłająd0 Rady Nadzorczej, a radni do 
^^odniczącego. A ten z kolei, gdy mu 

daliśmy pytanie podczas przerwy 
Gradach, po prostu uciekł.

.7~Pr°szę się nie dziwić. W takiej sytua- 
h  nikt nie chce, aby sprawę nagłośniono. 

Ale teraz możemy już rozmawiać
0 'vszystkim?

— Ze mną tak. Nie mam nic do ukrycia.
— To proszę opowiedzieć o tym w ja ­

kich okolicznościach Pana odwołano.
—Nie ukrywam, te  to odwołanie było 

dla mnie zaskoczeniem. W  grudniu sam  
oddałem się do dyspozycji Rady, ponie­
waż otrzymałem propozycję pracy w War­
szawie, więc chciałem m ieć klarowną 
sytuację. Członkowie Rady chcieli je d ­
nak, żebym pozostał tutaj, dlatego nie 
przyjąłem  warszawskiej oferty. Dostałem  
wotum zaufania wynikiem 13:4 i zalece­
nie wdrożenia programu naprawczego. 
W styczniu zaprezentowałem ten program  
i wówczas bez większej dyskusji, bez

przedstawienia zarzutów zostałem odwo­
łany.

— I  co Pan wtedy zrobił?
—A co miałem zrobić. Gdy po  przerwie  

poproszono mnie na salę i zakomuniko­
wano wyniki głosowania, podziękowałem  
za współpracę, życzyłem sukcesów w pra­
cy i opuściłem zebranie.

— Nie próbował Pan dochodzić tego 
jakie były kulisy tej decyzji?

—A po co. Prawdopodobnie przed  
Radą emisariusze (a właściwie emisariu- 
szki) z  m leczam i odwiedzili niektórych 
rolników i głosowanie przebiegło według 
zaplanowanego scenariusza.

(cd . Str. 4 )
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Maciej Jan k ow sk i, sz e f  m azow ieckiej 
,,Solidarności" będzie gościem  zebrania  
spraw ozdaw czego delegatów

Jankowski u górników
N SZ Z ,,Solidarność” KWB „A dam ów ”, które 
odbędzie się  w piątek  7 lutego. W tym  
sam ym  dniu  o godzinie 1 6 .0 0 , Jan k ow sk i 
sp otk a  s ię  w  klubie ,, B arbórka” z m ieszk ań ­
cam i Turku.

Złoto
w pączkach

Na tłu sty  czw artek pro­
ponujem y ju ż  tradycyjną  
zabaw ę. R eporterka „E - 
ch a ” w łożyła  do d z iesię ­
ciu  pączków  n ie sp o ­
dzianki.

Szczegóły na str. 3

Dobiega końca plebiscyt 
na najpopularniejszych spo­
rtowców 1996 roku, który 
cieszy się nie niniejszym po­
wodzeniem niż w roku ubie­
głym. W tym wydaniu „E- 
cha”  na stronie 11 zamiesz­
czamy po raz ostatni kupon 
plebiscytowy.

Wybieramy
sportowca

roku
Codziennie otrzymujemy od kilku­

dziesięciu do ponad dwustu kuponów 
plebiscytowych. Najczęściej, zgodnie 
z naszą radą (po co tracić na znaczki 
i koperty) wrzucane są do skrzynki 
przy drzwiach wiodących do redakcji. 
Ostateczny termin ich nadsyłania upły­
wa 11 lutego 1997 roku. Następnego 
dnia przystąpimy do podliczania gło­
sów.

Około 20 lutego odbędzie się im­
preza podsumowująca plebiscyt, pod­
czas której najpopularniejszym spor­
towcom rejonu i poszczególnych gmin 
wręczymy okolicznościowe puchary 
i dyplomy, a sponsorzy ufundowane 
przez siebie nagrody. Rozlosowane zo­
staną również nagrody wśród osób, 
które głosowały w plebiscycie, (art)



P a n u  B o g u  ś w ie c z k ę ...
N ie p rze jm u jąc  s ię  p rzep isam i us taw y sam o rząd o w e j, 

radni nadal o b e jm u ją  s tan o w iska  k iero w n ikó w  za k ład ó w  
pod leg łych  gm in ie . P rzyk ład y  te g o  m am y ró w n ież w  re jon ie  
tu rko w sk im . T y m czasem  w o jew o d a  kon iński m ający  c zu ­
w ać nad p ra w o rzą d n o śc ią  p o d ejm o w an ych  przez g m iny  
decyzji p rzyzna je , że  w ie  ty lko  o jed n ym  tak im  przypadku .

N a  początku  g ru d n ia  ubiegłego roku  
zw róciliśm y się do wojewody konińskiego 
za pośrednic tw em  p an i rzeczn ik  z p rośbą 
o zajęcie s tan o w isk a  w  sp raw ie  trzech  
radnych , a  za razem  k ierow ników  gm in­
nych jed n o stek  organizacyjnych oraz v —ce 
w ójta Świnic W arck ich  będącego jednocześ­
n ie  p racow nik iem  ad m in is trac ji państw ow ej 
(czego rów nież z a b ran ia  ustaw a). N a  odpo­
w iedź czekaliśm y około m iesiąca . W  końcu 
p rzesła liśm y  fax ponaglający, zapow iadając 
w  nim , że poinform ujem y czytelników
0 u chy lan iu  się wojewody od odpow ie­
dzi. R eakcja  U rzędu  W ojewódzkiego 
by ła  natychm iastow a.

W  odpowiedzi podpisanej przez 
M ark a  W ichra, d y rek to ra  w ydzia­
łu  o rgan izacji i n ad zo ru  czytam y:
W  sp ra w ie  ra d n y c h  n o w o  p o w o ła ­
n y ch  n a  s ta n o w is k a  d y re k to ró w  
s z k ó ł  i z a k ła d ó w  k o m u n a ln y c h  
w  sw o ic h  g m in a c h  (...) z  re jo n u  tu re c ­
k ieg o  z n a n y  j e s t  ty lk o  je d e n  p r z y p a ­
d e k  p rzew o d n ic zą c eg o  R a d y  M ie js ­
k ie j  w  D o b re j . Pow ołując się n a  
wypow iedzi prof. M ichała  K uleszy
1 d r  M ałgorzaty  B arzyck iej—B an a­
sz ak  opublikow ne w  jed n y m  z ogól­
nopolskich  tygodników  p an  dy rek to r 
stw ierdza: P rze d m io to w a  sy tu a c ja  
fa k ty c z n a  n ie  n a ru s za  p ra w a .

W ygląda n a  to , że znajom ość tego 
co dzieje się poza m u ram i U rzędu  
W ojewódzkiego je s t  w śród jego p ra ­
cowników znikom a. O tóż poza p rze ­
w odniczącym  R ady  M iejskiej w D ob­
rej, s tanow isko  d y rek to ra  szkoły po­
w ierzono ponow nie rad n e j z gm iny  
T u re k  dok ładając je j k ierow an ie 
przedszkolem . N ajbardzie j ja sk ra w y  
p rzyk ład  znajdu jem y w gm in ie B ru ­
dzew, gdzie radny , członek za rząd u  
o trzym ał w „p rezencie” now orocz­
nym  stanow isko  k ie row n ika  zak ła ­
d u  kom unalnego . J e s t  to  je d n ak

n a  podstaw ie dwóch spośród w ielu  
w ydanych  ekspertyz. Tym czasem  
w  ty m  sam ym  tygodniku , n a  k tó ry  
pow ołuje się p an  d y rek to r odnajdu­
jem y  d iam etra ln ie  o dm ienną  opinię, 
w y d an ą  w im ien iu  p rem iera  (a więc 
przełożonego wojewody) przez w ice­
d y rek to ra  d e p a r ta m e n tu  o rgan iza­

cji i reform y ad m in istrac ji publicznej. Z daniem  
d ep a r ta m e n tu  przep isy  w prow adzone now eli­
zacją  u staw y  jednoznaczn ie  m iały  n a  celu 
w yelim inow anie sy tuacji, w  k tórych  podległy 
radz ie  o rgan  w ykonaw czy, mógłby zaw ierać 

um ow y o p racę z radnym i. D latego uznano , że 
n ie  m a żadnych podstaw  do w yłączania  ja k ie j­
kolw iek g rupy  kierow ników  gm innych  zak ła ­
dów spod jego dzia łan ia . Dotyczy to rów nież 
dyrek torów  szkół, a  więc w konsekw encji i im  
pow inny w ygasnąć m andaty .

N ie udało  n am  się uzyskać odpowiedzi, 
dlaczego U rząd  W ojewódzki ju ż  od ponad 
dwóch la t  pozw ala n a  ła m an ie  p raw a  w gm i­
n ie  Świnice, gdzie v —ce w ójt je s t  kom en­
d an tem  policji czyli p racow nik iem  ad m in is­
tra c ji państw ow ej. Być m oże i w  tym  przy ­

p ad k u  istn ie je  ja k a ś  opinia , n a  k tó rą  UW  
m oże się powołać. Jeże li ta k  je s t, to 

dlaczego n ie  w szyscy s ą  ró ­
w ni wobec p raw a? 

W T u rk u  z tego sam ego

zupełna  nowość, k tó ra  do trze do 
U rzędu  W ojewódzkiego być m oże za 
k ilk a  m iesięcy.

O pinie p raw ników  w sp raw ie  łą ­
czenia funkcji radnego  ze s tan o w is­
kam i kierow niczym i w  gm innych  je ­
d nostkach  organizacyjnych s ą  d ia ­
m e tra ln ie  odm ienne. W  po siad an iu  
R ady  M iejskiej w  D obrej s ą  dw ie 
sk ra jn ie  różne opinie, sporządzone 
ponoć p rzez tego sam ego p raw n ika . 
K to w ięc pow inien  rozstrzygać w  w ą­
tp liw ych  sp raw ach? W szystko w sk a­
zuje n a  to, że wojewoda.

W ojew oda kon ińsk i, czy też  m oże 
d y rek to r W icher, za ją ł stanow isko

rii?

pow odu m usiano  od­
wołać z Z arząd u  M ias­
t a  s tra ż a k a  i pracow ­
n ik a  S anepidu . Czyż­

by policjanci byli u rzę ­
dn ikam i lepszej katego-

M arek  N aglew ski m a  opinię czło­
w ieka, k tó ry  s ta ra  s ię  n ikom u  nie 
narazić . J a k  dotychczas znakom icie 
m u  się to udaje , św iadczy o tym  
choćby to , że je s t  jednym  z najd łużej 
urzędujących  wojewodów w k ra ju . 
P ew ien  u rzędn ik  UW , zastrzeg łszy  
sobie anonim ow ość pow iedział nam , 
że gdyby kon trow ersy jn i r a d n i— dy­
rek to rzy  m ieli poczucie godność’ , to 
sam i podaliby się do dym isji, co zwol­
niłoby wojewodę od konieczności po­
dejm ow ania decyzji. N iech to  wy­
s ta rczy  za k o m en ta rz  do całej sp ra ­
wy.

Andrzej R. Tyczyno

Komisje RM obradują

Przym iarki do budżetu
W Urzędzie Miejskim obrado­

w ały ostatnio komsje d /s  kom u­
nalnych oraz ośw iaty. Radni 
dyskutow ali na tem at projektu  
budżetu na rok przyszły.

B u rm is trz  N ow ak w y jaśn ia ł ra d ­
nym , że n ie  n ad esz ła  jeszcze odpo­
w iedź z M in is te rs tw a  E dukac ji n a  
pism o tu rkow sk iego  sam o rząd u  
w sp raw ie  zw iększen ia  subw encji 
ośw iatow ej. P rzypom nijm y, że do 
p ien iędzy  rządow ych m iasto  dołoży 
ok 600 ty s  zł w łasnych , co stanow i 
10% całej subw encji. B u rm is trz  z a ­
proponow ał, aby  te m a t finansow a­
n ia  ośw iaty  p rzez m iasto  w rócił je sz ­
cze w kw ietn iu . R adn i zgodzili się 
w iedząc, że sp raw a  ta  w ciągu roku  
będzie o m aw iana jeszcze w ielokro t­
nie.

Z kolei członkow ie kom isji d / s  
kom unalnych  skup ili się  n a  tegoro­
cznych inw estycjach, k tó re  b ęd ą  s ta ­
now iły ok. 18 % b u d że tu  (a  razem , ze 
ś rodkam i poza budżetow ym i będzie

to ok. 25%). Oczywiście najw iększy  
u dzia ł będzie w  n ich  m ia ła  budow a 
basenu . Z innych  zag ad n ień  po ru ­
szonych n a  posiedzen iu  w arto  od­
notow ać inform ację b u rm is trz a  
o p lanach  budow y w ielkiego w ysypi­
sk a  śm ieci w gm inie Ceków i udziale  
naszego m ia s ta  w tym  przedsięw zię­
ciu. N ie zab rak ło  te ż  głosów k ry tycz­
nych. R adn i p y ta li dlaczego w b u ­
dżecie n a  przyszły  rok n ie  ujęto  p rze­
budow y z ie len iak a  i co dalej z m a te ­
ria łam i budow lanym i złożonym i 
przy  b loku  n r  8  n a  O sied lu  W yzwole­
nia.

N ajb liższa sesja  R ady  M iejskiej 
odbędzie się 25 lu tego  i praw dopodo­
bn ie  będzie pośw ięcona p rzede w szy­
s tk im  za tw ie rdzen iu  bu d że tu  n a  te n  
rok. MT
Ps. W relacji z  ostatniego posiedzenia 
komisji oświaty zaniżyliśmy dodatek moty­
wacyjny dla nauczycieli do 2%. W rzeczy­
wistości wynosi on 7% . Przepraszamy.

D o red ak c ji zgłosili s ię  A nd­
rzej i M a teu sz , dw aj ucznio- 
w e z ZSR i ZŚZ. P rzy n ieś li 

u lo tk ę  G ru p y  A n ty  - N az isto w sk ie j, 
k tó ra  p o w sta ła  w  B ydgoszczy 
w  1992 ro k u  „w  rea k c ji n a  neo fa­
sz y sto w sk ą  p rzem oc”. G ru p a  t a  po­
s ia d a  sw oje ko m ó rk i w  k ilk u  w ięk ­
szych m ia s ta c h  P o lsk i, w  w ie lu  in ­
nych  m a  sw oich w spó łp racow ników  
i sym patyków .

GAN w Turku ?
D e k la ru ją  apo lityczność , p lu ra ­

lizm , o tw arto ść  n a  w spó łp racę, 
p rz e s trz e g a n ie  i egzekw ow anie  is t ­
n ie jących  p rzep isów  p raw n y ch  oraz  
u n ik a n ie  przem ocy. W  u lo tce  p o d a­
ny  j e s t  a d re s  c e n tra li  G A N  PO  Box 
99 89-791 B ydgoszcz 32 te l. (0 52) 
430-252 (M arcin). C hłopcy z T u rk u  
A ndrzej i M a teu sz  chcie liby  się zo­
r ien to w ać , czy w  n aszy m  m ieśc ie  są  
osoby za in te re so w an e  w sp ó łp racą  
z G ru p ą . R ed ak c ja  użyczy ła  im  goś­
ciny  n a  je d n ą  godzinę. M ożna 
p rzy jść  po rozm aw iać  lu b  zadzw onić 
w sobotę 8  lu tego  pom iędzy  1 1 .0 0 , 
a  1 2 .0 0 .
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— Dzwonię w sprawie artyku^.1' 
o bezrobociu w naszym rejonie. AiO‘ le
zdaniem  je s t  on ulukrowany ja k  tłusl‘ruj l 
czwartkowy pączek. Jestem  członkii*®1 
Rady Zatrudnienia i wiem, że z tą woW°c 
Z bezrobociem nie je s t  do końca tak, f ilc  
to usiłuje wmówić, także mediom, kieĄ o 
wnictwo RUP. M oim zdaniem jest 'lię 
kolejne biuro pom ocy społecznej, %yc
jm ujące  się przelew aniem  pieniędzy- m  , 
wierzycie? Porozm awiajcie z  c z ło n k i" ^
R ady, w śró d  których  są  przedstaw ień

wst
pracodawców, zw iązków  zawodowy, 
i samorządów, a sam i się przekonań1̂

— Kończy się karnawał obfity w 
łe, zabawy i inne imprezy tanecz? 
rozrywkowe. N ikt jed n a k  nie pom yśK ' 
o nas, weteranach big bitu i rock 
roiła. Gdyby ktoś zorganizow ał żaba* 
na której grano by muzykę z lat 
dziesiątych na pew no by nie strat' ~ 
Rozm aw iałem  naw et z jednym  z c z^a n  
ków słynnego niegdyś zespołu  
bino ’ ’, który pow iedzia ł mi, że na ta/Hla 
imprezie gotow i by byli zagrać za f  Spc 
mo. iac

— Czego straszycie ludzi! Śledzftcf c< 
co ostatnio piszecie w „ E ch u "  moJtan 
dojść  do wniosku, że wieczorny spOnfUj 
po  Turku to czyn samobójczy. Mnie bzu 
Szw arcenegerów  zaliczyć trudno, a fy Sj 
ko ś bez obaw  spaceruję po  zm roku i ,,t'oyv 
na mnie nie napada. L i

— M oja córka była na poczcie p 
ul. Legionów wysłać do Urządu Sk*W  
bowego zeznanie podatkowe. M usiysz  
za to zapłacić 2 ,50 zł. Bardzo mnie W  
zbulwersowało, gdyż podatnicy  
dzie są  informowani, że ta usługa jeS<:' 
darmo. Zadzwoniłem  więc na p oC' / '  
prosząc o w yjaśnienie sprawy. Ur'-P 
niczka powiedziała, że PIT-y tnoJ 
bezpłatnie w ysyłać tylko do końca s t f .  
nia. N ic nie rozumiem. M oże m i pO$. 
wyjaśni, dlaczego pobrano ode 
opłatę, skoro wysyłałem P1T trzydfl1' 
tego stycznia? Nie rozumiem też dlac-: 
go do końca stycznia, przecież rozUc'- 
się można do końca kwietnia?

ot*— Skończcie wreszcie z piepr 
niem o tym pieprzyku. K toś napd~ 
ktoś inny po tęp i to co tamten napif, 
kolejny polem izuje, gdyż je s t  odrtU1' 
nego zdania. Wiem, że temat „D” 
M a ryn i"  je s t  niewyczerpalny, a lep m  
nie je s t  m iejscem  do ględzenia o nf*

Redakcja odebrała wiele w ypow ie  
telefonicznych i kilka listów  nawiążw  
cych po raz kolejny do artykułów  , / * .  
naw ał z  p ieprzykiem " i „C ise w  proie[ 
tuje". W obydwu tych tematach C z f1 
nicy wypowiadali się „z a "  i  „p rzed* 
i  można powiedzieć, że  g łosy rozłoży, 
się m niej w ięcej po  równo. N ie będ&  
m y jednak publikować dalszych  
wiedzi na ten temat. Dziękujemy , \  
lis ty szczególnie panu Leonowi ^  
łowskiemu, pan i Agnieszce Kuras  ̂  
„u ra żon e j uczennicy" z  kl. II LO. J
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Gminna Spółdzielnia SCh w Dobrej jest ju ż  jedn ą  
z nielicznych w naszym  rejonie, która nie dość, że nie 
upadła to jeszcze stara się inwestować. O przyszłości 
i* dniu dzisiejszym  dobrskiej GS rozm awiam y z JANEM  
TOMCZYKIEM prezesem  Zarządu.

Gdyby nie podatki
i

— Wchodząc do Pańskiego biura 
dostrzec można zmiany na lepsze. 
Przede wszystkim rzuca się w oczy 
brak starej (już chyba zabytkowej), 
tycznej centralki telefonicznej, któ- 
ty zastąpiła nowa automatyczna.

— N ie j e s t  ta k  s ło d k o , ja k b y  s ię  
m°glo w y d a w a ć . Z p o w o d u  g w a łto w -  
nego w zro stu  p o d a tk ó w , ten  ro k  b ę -

dla n a s s z c z e g ó ln ie  trudn y. N ie  
* ‘e n  czym  s ię  su g e -  
fkruJe gm ina w in d u ją c  
ii^wksymalnie s ta w k i  
p o d a tk o w e. W  koń cu  
j-chcąc m ieć  d o c h ó d  
j  ovvc>'. nie za r zy n a  

\V t je j ,  bo  w  n a s tę p ­
n y c h  latach runa się  
l ' llei  n ie zd e jm ie . 
t w edług n a szy ch  

n ^ P n y c h  o b lic ze ń  
it^Płacimy w  tym  ro -  
£  gm inie 4 7 %  w ię -  
p eJ niż w  u b ieg łym , 
li W innych gmi- 
,rttarh też są wysokie 
i ̂ datki, a handel 
M oś nie upada. Jan Tomczyk
'Ą ~~ Trudno p o r ó w n y w a ć  o b r o ty  
‘"yndlow ców  w T urku  i D o b re j. P o za  

gm iny, g d z ie  np. s to su je  s ię  u lg i 
/ ' a m iejskich  sk le p ik ó w . G m in n e  

P o d zie ln ic  d z ia ła ją  g łó w n ie  n a  te r e -  
'ach w iejsk ich . D la  w ie lu  o só b , zw ła -  

■ st arych,  c z ę s to  sc h o ro w a n y ch ,  
T c h n ię c ie  sk lep iku , w k tó ry m  za o p a -  
i  &  VV a rty k u ły  p ie r w s z e j  p o tr z e b y  
j?znacza ka ta stro fę . P o za  tym  sk le p  na

,0  c zęsto  je d y n e  m ie jsc e  sp o tk a ń

^.arzysk,ch- TutaJ można sPotkać
. eSę, w yp ić  z  nim  p iw ko, p o p lo t-  

ji 'Vac- D la tego  sta ra m y się  j e  za  
L SZe,kcł cenę utrzym ać. Jeże li jed n a k  
> i s£ eihiego rodzaju  p o d a tk i i o p ła ty  
■ fW n e  b ę d ą  ro sły  w takim  tem pie, to

sk o ń c zy m y  ta k  ja k  k ilk a  inn ych  
G S — ó w  w  n a szy m  re jo n ie .

— Na razie chyba jednak nie 
zanosi się na tragedię?

— N a szy m  c e le m  p o z o s ta je  u tr z y ­
m a n ie  s ię  n a  p o w ie r zc h n i. S ta ra m y  s ię  
p o z b y ć  o w o c ó w  g ig a n to m a n ii p o p r z e ­
d n ie g o  o kresu , k tó re  p r z y n o s z ą  nam  
c ią g łe  s tra ty . S p r ze d a liśm y  j u ż  b u d y ­
n ek  re s ta u ra c ji , a  te r a z  szu k a m y  k lie n ­

ta  n a  d z ie r ż a w ę  h a l m a ­
g a zy n o w y c h , k tó re  m o ­
g ą  b y ć  r ó w n ie ż  w y k o ­
rzy s ta n e  p o d  p r o d u k c ­
ję .  G d y b y  k to ś  ta k i s ię  
zn a la z ł, b y ło b y  to  z  k o ­
r z y ś c ią  d la  sp ó łd z ie ln i  
j a k  i d la  m ie js c o w e j  
sp o łe c zn o śc i, b o ry k a ­
j ą c e j  s ię  z  p ro b le m e m  
b e zro b o c ia .

— Po Turku, wkro­
czyliście również na 
teren gminy Kawę­
czyn. Czy przewiduje 
Pan dalszą ekspansję 
GS Dobra?

— P o sia d a m y  d w a  
sk lepy  w  Turku i kupiliśm y  w G łuchow ie  
sk lep  p o  upadłym  G S  K aw ęczyn . N a  
ra zie  n ie p lan u jem y urucham iania n o ­
w ych  p la có w e k  handlow ych , g d y ż  nas na 
to  n ie stać. P ostaram y się  je d y n ie  u trzy­
m a ć  obecn y  stan  p osiadan ia .

— Planujecie chyba jednak jakieś 
inwestycje?

— W  ubieg łym  roku rozpoczęliśm y  
w ym ianę n aszego  p rzes ta rza łeg o  ju ż  ta ­
boru. N a  p o c zą tek  kupiliśm y d o sta w ­
c zeg o  Lublina. W tym  roku ch cie liśm y  
ku p ić  n ow y sa m o ch ó d  c iężarow y. Po  
uchw aleniu p rze z  R adę M iejską  now ych  
staw ek  po d a tk o w ych  m am  p e w n e  o b a w y  
c zy  nam  s ię  to  uda.

rozmawiał Andrzej R. Tyczyno

M a la n ó w

Sesja kompromisów
W brew wcześniejszym zapo­

wiedziom, że sesja w Mala­
nowie odbędzie się dopiero 

w lutym, radni spotkali się już 30 
stycznia. Jak na Malanów przystało 
nie obyło się bez burzliwych dys­
kusji, które na szczęście kończyły się 
kompromisami.

Do pierwszego sporu doszło podczas 
interpelacji i wniosków, kiedy to wójt 
Bogumił Stawicki zwrócił się do rad­
nych z prośbą, aby wydali opinię od­
nośnie budowy w M alanowie sieci 
kanalizacyjnej. Radni najpierw stwier­
dzili, że nie będą podejmować na ten 
temat dyskusji, bo porządek obrad zo­
stał przyjęty już na początku sesji, a oni 
chcą zgodnie z tym porządkiem pra­
cować. Później stwierdzili, że do nich 
nie należy wydawanie opinii, gdyż 
sprawy które rozpatruje Rada są podej­
mowane tylko w formie uchwały. Tak 
długo wytykano wójtowi różne niedo­
ciągnięcia, że w końcu zdecydował się 
wycofać wniosek.

Andrzej But:
— M y radn i w y ra ża m y  sw o je  zd a n ie  

w p o s ta c i  uchw ał. N ie s te ty  b raku je  
o d p o w ied n ie j w sp ó łp ra c y  Z a rzą d u  
Z kom isjam i. G d y b y  ta  sp ra w a  b y ła  
p o ru szo n a  na kom isja ch  w ó w c za s  unik­
n ę lib yśm y  n iep o trzeb n ych  d y sk u s ji na  
sesji.

Podobnie gorąco dyskutowano nad 
powołaniem komisji zajmującej się 
sprawami rodziny. Zbigniew Karolak, 
były przewodniczący komisji do spraw 
zdrowia, oświaty, kultury, opieki spo-

' łecznej i porządku publicznego zarzu­
cał przewodniczącemu Rady, że nie 
poinformował wcześniej członków ko­
misji o poszerzeniu składu i dołożeniu 
spraw związanych z rodziną. Ignacy 
Kurpik skutecznie oponował:

— S p ra w ę  tą  p o ru sza liśm y  na p ie r w ­
s z e j  w  tym  roku sesji. J e że li  k to ś  n ie  
p a m ię ta  to  p ro p o n u ję  p r z e c z y ta ć  p r o to ­
kół.

W  końcu jednak ustalono, że w ob­
radach komisji prócz radnych będą 
brały jeszcze dwie osoby z zewnątrz: 
ks. Stanisław Płaszczyk —  proboszcz 
małanowskiej parafii i Karol Rygas 
—  komendant posterunku policji.

Nieco szybciej i mniej problemowo 
ustalono skład komisji do spraw roz­
wiązywania problemów alkoholo­
wych. W śród członków znaleźli się: 
Grażyna Świerk - kierownik GOPS, 
Zofia Kurzawa - inspektor d /  s obsługi 
Rady, Grażyna M yszkowska-Głód - 
kierownik ośrodka zdrowia w Malano­
wie, ks. Stanisław Płaszczyk, Karol 
Rygas - komendant policji, W anda 
Mozio - kierownik biblioteki, Jadwiga 
Filipowicz - dyrektor SP w Malanowie 
i Bronisława Filipowicz - radna. Aby 
sprawie nadać większą rangę, na prze­
wodniczącego komisji wybrano wójta 
Bogum iła Stawickiego.

Na zakończenie obrad przewodni­
czący Rady Gminy podsumował:

— C ieszę  się , ż e  m im o ró żn icy  p o ­
g lą d ó w  p o tra f im y  p o d e jm o w a ć  ko m ­
p ro m iso w e  d ecyzje .

Katarzyna Łuczak

Z W O JE W Ó D Z T W A  Z W O JE W Ó D Z T W A
Konin. 31 stycznia odbyło się spot­
kanie wicewojewody Stanisława Tam- 
ma z Bernardem Dandrel i Guy Colas 
(przedstawicielami Europejskiej Fede­
racji Banków Żywności i programu 
Phare Partnership) oraz dyrektorem 
KBŻ, prezesem Krajowego Stowarzy­
szenia Sołtysów, prezydentem Konina 
i dyrektorem WZOS. Omawiano moż­
liwości pomocy ze strony władz rządo­

wych i samorządowych dla KBŻ i or­
ganizacji z nim  współpracujących. 
Województwo. W  ubiegłym  roku re­
jonow e urzędy pracy zarejestrowały 
385 inwalidów, w śród których byty 
174 kobiety. Prawie 70%  zatrudnio­
nych inw alidów  to osoby, które nie 
m iały praw a do zasiłku. 288 niepełno­
spraw nych znalazło pracę w ram ach 
PFRON.

Sklep
M lD A S
ul. Kaliska 6
ufundował

na
< „ T ł u s t y  

;  C z w a r t e k ”  

j 10 wyrobów 
x z e  złota

W dziesięciu pączkach z piekarni 
PSS „Społem ” znajdują się papierowe kule 
z informacją o szczęśliwym wylosowaniu 
złota. Ze znalezioną w pączku karteczką 

należy zgłosić się do redakcji 
„Echa Turku” .

W  T Ł U S T Y  C Z W A R T E K  
W  S K L E P A C H  „ S P O Ł E M ”  

S Z U K A J C IE  P Ą C Z K Ó W

Z PIEKARNI PSS „SPO ŁEM ”
A  *

tylko tam można znaleźć
CENNĄ NIESPODZIANKĘ

Sklep
M ID A S
u l .  K a l i s k a  6

oczekuje
na

szczęśliwych 
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YOTUM NIEUFNOŚCI
c ią g  d a l s z y  w y w ia d u  z e  s t r .  1

— W róćm y do przyczyn kryzysu w m leczarni. 
W iadom o już , że nieudana kam pania reklam ow a 
nowego m leka oraz stra ty  powstałe w wyniku psucia 
się serów spowodowały klapę finansow ą spółdzielni. 
Z bierając inform acje o sytuacji w zakładzie spot­
kałem  się z opinią, że psucie się serów wyglądało na 
czyjąś celową robotę. Czy Pan to potw ierdza?

— R aczej nie. Są  wprawdzie w  tej spółdzielni ludzie, 
którzy działali w  m yśl zasady „im gorzej dla firm y, tym  
lepiej dla nas ’ ’, ale nie ma dow odów  na to, aby posunęli 
się do  sabotażu. Pojaw ienie się bakterii w serach to była 
przyczyna obiektywna.

— To co w takim  razie było przyczyną subiektyw ­
ną.'

-N a  przykład  to, że kierowniczka laboratorium  
uważa, że pojaw ienie się infekcji je s t  wynikiem złej 
ja ko śc i mleka. Tymczasem  popełniony tu został szkolny  
błąd: tym i sam ym i cysternam i wożono m leko i serwatkę. 
Ja o tym  dowiedziałem  się zbyt późno.

— Ale gdy się Pan  ju ż  dowiedział to powinien Pan 
zareagować.

— Panie redaktorze, gdy w  grudniu Rada zdecydow a­
ła, że m am  dalej być  prezesem  i w yprow adzić spółdziel­
nię z  kryzysu, opracowałem  szeroki program  naprawczy, 
którego realizacja dawała duże gw arancje sukcesu. 
C hodziło o stworzenie now ej struktury organizacyjnej 

firm y, w zm ocnienie działu marketingu, przygotow anie  
wielkiej hurtowni, która na naszym terenie przejęłaby  
dystrybucję przetw orów  mlecznych z  całego kraju, 
a przede wszystkim  chciałem  wydzierżaw ić kierowcom  
pojazdy i p o zb yć  się kosztów  utrzym ania transportu.

— Czy te działania były przez Radę akceptow ane?
— W  większości tak.
— A kto by na nich stracił? Czy może zm niejszyło­

by się zatrudnienie?
— Zatrudnienie i tak musi być  zmniejszone. Gdyby  

kierow cy dostali pojazdy, to przeszliby na własny  
rozrachunek i oczywiście nie byliby pracow nikam i 
OSM, a le oni by na tym tylko zyskali. A kto by stracił?  
Przede wszystkim  paru  kierowników, m.in. z działu  
technicznego, moja zastępczyni p an i Dziegińska, której 
planow ałem  odebrać skup mleka, a zarazem  dodać  
spraw y marketingu. Razem  m iały zostać  zlikw idowane  
całkow icie dwa działy, a trzeci częściowo. Takie zm iany  
są  konieczne. K ażda firm a  z  naszej branży idzie w tym  
kierunku. Spółdzielnia w Koninie ju ż  daw no spryw atyzo­
wała sw ój transport, tak sam o zrobił turkowski PSS. 
Poza tym  trzeba było zm ienić strukturę działu hand­
low ego w naszej firm ie  i koniecznie zm niejszyć koszty.

— Takie plany można uznać raczej za wskazane.
—Tak, ale wym agają one od  ludzi w ięcej wysiłku. 

Gdy chciałem  przen ieść  kierowniczkę laboratorium  
pa n ią  Sarbuk na stanow isko szefow ej marketingu, p o ­
niew aż jeździła  z naszym i produktam i na wystawy  
i targi, w ięc ma doświadczenie, to ona zaprotestowała  
tłumacząc, że nie ma do tego przygotow ania. /  to je s t  
przyk ład  reakcji na zapow iedź zmian.

— No, ale to  Pan był szefem. Nie mógł Pan  tego 
nakazać albo dać wymówienia?

— Ona jednocześnie była członkiem  Rady Nadzorczej, 
więc m usiałem  na to m ieć  zgodę Rady. Zwróciłem  się 
z tym  wnioskiem, najpierw  ustnie, a po tem  na piśm ie.

— Ic o ?
— To właśnie było na tym posiedzeniu, gdy zostałem  

odwołany.
— Z daje się, że przechodzim y teraz do w ątku 

personalnego Pańskiej dymisji. Z adam  podstawowe 
pytanie. K to sta ł za tą  decyzją?

—Ci, którzy chcieli zaham ow ać zmiany. W ykorzystali 
do tego celu pom ów ienia, strach...

— Kogo pom awiano, kto się bał?
— Pom aw iano mnie. Że sprzedaję majątek, że mam  

udziały w spółkach współpracujących z mleczarnią. To 
wszystko bzdury, a le rolnicy m ogli temu daw ać wiarę: 
„Jest źle, bo prezes chce pryw atyzow ać spółdzielnię  
i jeszcze  sam  się na tym o b ło w ić"  - to dobry argument. 
A w ięc w yrzucić prezesa. W iosną we wsiach odbędą się 
zebrania spraw ozdaw cze p rzed  walnym zgrom adzeniem  
delegatów, w ięc członkow ie Rady będą m usieli w yjaśnić  
naszym  dostawcom, czemu je s t  tak źle. 1 pow iedzą: 
zw olniliśm y prezesa. N a rolników duży wpływ  mają ci 
szefow ie z m leczam i, którzy np. m ogą obniżyć im  klasę 
mleka. A to oznacza straty finansow e.

— Czy to p raw da, że niektórzy członkowie spół­
dzielni, w tym  kierownicy m a ją  wykupione udziały 
w artości 30-40 tys zł?

—Tak, ale n ie są  to pieniądze, które mogą sobie od  
razu w ybrać z kasy spółdzielni. M oże to nastąpić  w ciągu

15 lat i je s t  obwarowane w ieloma zastrzeżeniami.
— Czy wie Pan, kto m a te udziały?
—Wiem, ale ujawnianie tego w gazecie byłoby n ie­

właściwe.
— To może Pan powie, kto m a szansę zostać nowym 

prezesem?
— Jeśli będzie to osoba z zakładu, to może być to np. 

pan  Paruszewski, ale je ś li  będą kandydatury z zewnątrz, 
to przew idyw anie je s t  niemożliwe.

— Co czeka spółdzielnię w najbliższych miesiącach 
i latach?

— Program  naprawczy, który przedstawiłem , a  w  n ie­
których fragm entach  zacząłem  ju ż  wdrażać, może p rzy ­
nieść pozytyw ne efekty. Już bilans p ierw szej połow y  
stycznia dał dobre wyniki. W  najbliższych m iesiącach  
m ieliśm y stać  się centrum  przerobu mleka koziego  
w Polsce, o innych p lanow anych reformach ju ż  mówiłem. 
Firm a je s t  zadłużona i bez obniżenia kosztów  i napływu  
obcego kapitału trudno będzie sp łacić  długi. A spłata  
największych kredytów  rozpocznie się w tym roku.

Piotr Garczyński podczas 
mleka w proszku w OSM

rozpoczęcia produkcji

Słyszałem, że teraz p lanuje  się wykonanie remontów na 
sumę ok. 2 m in zł. Są  to działania pozorne. Te remonty 
m ogą poczekać. Trzeba się starać o to, aby m leczarnia  
w ykorzystała swoje pełne  m oce przerobowe. A le  żeby 
osiągać w iększe efekty trzeba w ięcej pracować. A ci, 
którzy byli inicjatoram i mojego odwołania, nie są  w sta ­

nie pociągnąć tej m leczam i. Teraz dojdą do głosĄft] 
o niezaspokojonych ambicjach, ci którzy byli P^a,, 
nikam i reformy struktury zakładu. Podejmować”  
działania populistyczne, takie żeby zdobyć pL0 . 
załogi i rolników. A le  gdy kasa je s t  pusta, to 
wszyscy odczują skutki takiej polityki.

— Czy spodziewa się Pan dalszych zm ian per* f 
nych w m leczarni? j  1

— Zapewne pójdzie  na „odstrzał” moja zast(!"si 
p a n i Krawczyk, która całkowicie poświęciła  •Oro 
pracy i razem ze m ną angażowała się w  w l?  
produkcji. W  górę zaś wywindują się ci, co obavNfi 
Że ograniczę ich przywileje. )ra

— Pan przestał być ju ż  prezesem  i to 
również rozwiązanie z Panem  umowy o fao 
A przecież w branży mleczarskiej w Polsce je*:a 1 
bardzo  znany. Jak  na to za reagu ją  dotychc;3r? 
partnerzy  OSM  T urek? W iadomo, że w h and lu j 
zależy od zaufania do kooperanta i wzajemnej '1(n 
godności. ;o i

—Zobaczymy. Ja m am  teraz co  innego na feą 
Przez ostatnie m iesiące nadszarpnąłem  swoje Ś  ' 
pochow ałem  szwagra, żonę oraz matkę i 
w pracy nie pozw oliła  m i naw et na skupienie się ̂  
przeżyciach. Jestem  jeszcze  na zwolnieniu  
potem  w ykorzystam  zaległy urlop. ,tai

— Czy wobec Z arządu  ÓSM  wystąpi Pan  z j% 
roszczeniam i? vs

-Jeszcze nie wiem. A le  to co późnie j p o w y P ff
w  umotywowaniu wniosku o dym isję nadaje się

,-tra
—Napisali, że nie m iałem  program u napra% \ 

N ieprawda: program  był i zapoznałem  z nim  w-wdc 
zainteresowanych. Dalej: negatywny wynik finfier 
2 m in zł. Specjalnie czekali na zbilansowani|foi 
i pokazanie ja k ie  są  to olbrzym ie straty. A le
wiedzą, że 20  m iliardów  to nie je s t  suma, która "",ru<■yjpogrążyć taki duży zakład. Zarzucono mi - „z, 
nieum iejętność w spółpracy z kierownikam i rjr, 
o skup, laboratorium  i dział techniczny). Ja  z ćjoz 
współpracuję, lecz moi zastępcy, którym  po™v 
bezpośrednio. ła'

— Przepracow ał P an  na  tym  stanowisku f 
dwadzieścia lat: zbudow ał Pan nowy zakłady 
ganizował p rodukcję nowych serów, za które 
ły się największe nagrody. T eraz odwołano Par'5v 
możliwości obrony, dania szansy, w atmosfer^ 
tyki i szukania winnego. Co Pan czuje, czy 
Pan swojego zaangażow ania, czy nie m a P* 
czucia straconego czasu?

— W idzi Pan, ja  uważałem, że praca  jest 
człowieka. A  są  tacy, dla których praca  je* 
środkiem  do celu, a sam ym  celem  je s t  forsa , "J 
układy, ciepła posadka. W  imię tego gotow i sP ^ 1 
każderiiu do gardła i zn iszczyć go. N ie z a m i e r z a ' 
tej firm y  wracać, naw et gdyby m nie o  to prC> 
M uszę m yśleć o rodzinie, o swoim  zdrowiu.

rozm aw iał A ndrzej P^*

Piotr Garczyński sprowadził się do Turku z 
ca w 1973 roku. Od 1976 był dyrektorem, a l  
prezesem Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej'O 
tach 1978-80 kierował budową nowego zakładu. P ~~ 
mił tam produkcję najlepszych serów pleśniowy***' 
lsce tworząc ogólnokrajowy rynek konsument” 
serów. W 1994 roku odebrał prestiżową nagrodt' 0 
kursie „Teraz Polska” . Jest z wykształcenia ma^a 
inżynierem technologii żywności, ukończył stud**1; 
plomowe. W latach 1991-96 był wiceprezesem l ' t i  
Krajowego Porozumienia Spółdzielni Mleczarska

Przedsiębiorstwo „LINDA”
daje Wam możliwość zakupu okien i drzwi
z 10% rabatem jeszcze do końca lutego!

... . IHIIW|,|,, % A P m A ® % A M Y l

/^ P .P .H . „LINDA" %
Chrapczew, 62 - 730 Dobra 

tel. (0-63) 78-30-55 
tel./fax (0-43) 294-855

Tytko u nas VEKA ze skrzydłem  c  

licow anym  w p łaszczyźn ie  okna,  r ;  

co daje w iększą s tab ilność i ładn ie j^  
wygląd, wszystkie okna są  
uchylno  -  rozw ieralne. ________________________________ J j
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W Zakładach Przem ysłu O w ocow o-W a­
rzywnego po latach chudych zapow iadająsię  

'lata urodzajne. D yrektor firm y H enryk N a­
w rocki zapowiada zw iększenie produkcji 

50%, a największym  hitem  tego roku m oże 
"liyć prywatyzacja przedsiębiorstwa.
e Popularne Konserwy przeżywały 

k latach 1994-95 kryzys, który za­
owocował trzykrotnym spadkiem 
i Pmdukcji, wzrostem zadłużenia 
po',postawił pod znakiem zapytania 
ui-U sze istnienie przedsiębiorstwa.

Naprawie sytuacji nie sprzyjał też 
'rak stabilizacji na stanowisku szefa 

°nrmy. W 1994 roku odwołano dyre- 
[ Pora Nawrockiego, ale jego następ- 
jdra nie zagrzał długo miejsca. Zakład 
,£jjrzez wiele miesięcy miał tymcza­
sowego kierownika. We wrześniu
• rada Pracownicza postanowiła na 
1 'owo powołać Henryka Nawrockie-

>o na stanowisko dyrektora. Rozpo- 
1 s*ę okres naprawy. 
l i  W1995 roku z czterech zakładów 
^chodzących w skład ZPO-W po- 
f C a ły  tylko dwa. Zamknięty został 
,̂ i ład w Kłodawie, a zakład w Po- 

'entowie pod Kołem sprzedany zo- 
iuż trzy lata wcześniej.

JIV dwóch zakładach wchodzących 
v skład ZPO-W w Turku pracowało 

;pl®zem 170 ludzi. Miesięczna sprze- 
J‘]?z s'«gała 350 tys zł. Dyrektor 

jawrocki rozpoczął od odrobienia 
jn f ?  na tym ostatnim odcinku. Cho- 
-n. mu o zwiększenie sprzedaży
*),• . yskanie zaufania dawnych part- 
■ *r“w handlowych. Aby zdobyć 

, l°t ‘ n? zakuP surowców przesu- 
13 jn ,te.rm'n wypłaty i ograniczył za­
gonienie w działach pozaproduk- 
ffjltych. Zaległości podatkowe 
/(’zP?dem Urzędu Miejskiego,

Skarbowego i ZUS zostały 
X  ozone na raty. Zaczęto też pra- 
0 »a,a<i na<̂  P°prawą grafiki opako- 

an d0 produkowanych towarów.
U L  ” szystkie te działania przyniosły 
ia ł̂ gdany rezultat. Produkcja wzro-
• nT  z 60 ton do 200. Zwiększył się

yment oferowanych produk- 
>rIi - tJbecnie Konserwy produkują

W 1996 roku przedsiębiorstwo 
zatrudniało ponad 300 osób, średnia 
płaca utrzymała się na poziomie 500 
zł i była wyższa o 30% od płacy 
z roku 1995 r. Firma reguluje wszys­
tkie należności i stara się o roz­
szerzenie produkcji dżemów i kom­
potów (tzw. produkcja kampanijna). 
Wiosną planowany jest powrót do

nowej spółki majątku przedsiębiors­
twa. A majątek jest znaczny. 
W Turku Konserwy zajmują cztero- 
hektarowy plac z 15 tys m2 budyn­
ków, w Kłodawie jest 1,5 ha gruntu 
i 5 tys m2 powierzchni biurowej 
i produkcyjnej. Do tego należy dołą­
czyć wartość majątku ruchomego, 
maszyny, pojazdy, urządzenia oraz

Konserwy złapały oddech
m.in. 10 rodzajów popularnych 
„krówek” i 15 rodzajów konserw 
warzywno- mięsnych. Dużym popy­
tem cieszą się też ogórki konser­
wowe. Towary te trafiają w różne 
strony Polski, ok 40% idzie na eks­
port (głównie na wschód). Korzys­
tając z własnego transportu firma 
dociera do wielu starych kontra- 
chentów, którzy są zainteresowani 
wznowieniem współpracy.

podpisywania umów kontrakto­
wych z rolnikami na dostawę wa­
rzyw i owoców.

Wniosek o prywatyzację zakładu 
został złożony do wojewody już 
dwa lata temu. Zainteresowali się 
nim przedstawiciele spółek z Łodzi 
i Warszawy. Można oczekiwać, że 
w tym roku wojewoda podejmie 
decyzję o prywatyzacji Konserw po­
przez sprzdaż lub wniesienie do

kapitał jaki stanowi doświadczona 
załoga.

Dyrektor Nawrocki uważa, że 
prywatyzacja zakładu jest koniecz­
na, ale na szczęście firma nie jest 
w sytuacji wymagającej szybkich 
decyzji. Dlatego wojewoda może 
czekać i rozważać oferty, a Konser­
wy podnosić produkcję, zwiększa­
jąc tym samym swoją wartość.

Andrzej Piasecki

Pakowanie „krówek”  wymaga zręcznych i delikatnych paluszków

NIKA
l & r  ,

D K O W
v'łW lam an ia , k r a d z i e ż
» v
*jflJREK

ą t  s ty c z n ia  n a  u l .  K a
go dzinach  p o p o łu d n i 

ję'\okotiano k ra d z ie ż y  f ia t
i# a r to ś c i 1300 z ł.

27 s ty c z n ia  w  W a r e t  
k o p a ln i  skra* 

■s ia ta  126p  w a rto ś c i 6 .5t
^  nocy  z  2 5  n a  2 6  st,

O s. W y z w o le n ia  n it
W ptaw ca d o k o n a ł w  lam a 

\a tazu , sk ą d  sk ra d ł fia t; 
(akceso ria  sam ocho dom  

J fb e j w a rto śc i 4.100
Jffy c z n ia  p o ja z d  i  P °  

p rzedm ioty  z o s ta ły  o d n  
le  w  s ta n ie  n ieuszkodz<

J t ' ' -

W  o k re s ie  o d  2 
ty c z n ia  w  D z ie rżą*  
u re k ) w łam an o  s ię

Stoiskowego i  b a l
k rad z io n o  k u rtk ę  d  
c iep łan ą , b u ty  g u tr 
T zejn ik  e łek try czm  

5jJirzedm io ty . S tra ty  <■ 
'< o  n a  k w o tę  S00 z ł.

Nachodzili staruszkęWypadki

23 stycznia o godz. 7.40 
w Celestynach (gm. M alanów)
kierujący toyotą nie dostosował 
prędkości do panujących warun­
ków atmosferycznych, wpadł 
w poślizg i zajechał drogę malu­
chowi. W wyniku wypadku ran­
ny został kierowca fiata 126p 
i pasażer toyoty, których odwie­
ziono do szpitala w Turku.

28 stycznia o godz. 18.30 
w Feliksowie (gm. M alanów) 
kierujący rowerem bez oświet­
lenia, poruszając się lewą stroną 
jezdni zajechał drogę prawidło­
wo jadącemu volkswagenowi 
polo. W wyniku zdarzenia obra­
żeń ciała doznał rowerzysta.

W  tym sam ym  dniu o godz. 
20.30 w Szadowie Pańskim  
(gm. T urek) kierowca renault’a 
nie ustąpił pierwszeństwa prze­
jazdu rowerzyście, który w wy­
niku wypadku został ranny.
W  okresie od 23 do 30 stycznia 
policja zatrzym ała cztery p ra ­
wa jazdy.

Pożary

29 stycznia w Młodzianowie 
(gm. Kawęczyn) spaleniu uległa 
drewniana stodoła kryta słomą. 
Przyczyną pożaru było podpale­
nie. Straty oszacowano na 3.000 
zł.
Ponadto  23 stycznia straż  po­
żarna  usuw ała skutki wypadku 
drogowego, k tóry  m iał miejsce 
w miejscowości Celestyny (gm. 
M alanów).

T u rk o w sk a  po lic ja  u s ta l i ­
ła , że w  o k re s ie  od w rz e śn ia  
do  g ru d n ia  ub ieg łego  ro k u  
trz e c h  sp raw có w  d o k o n a ło  
k ilk u  w ła m a ń  do m ie sz k a ­
n ia  p a n i  K ry sty n y  Z. 75 -le t-  
n ia  s ta ru s z k a  sa m o tn ie  w y­
ch o w u je  dw oje k a lek ic h  
dzieci. M łodzi m ężczyźni 
p rzew ażn ie  p rzychodzili do

je j d o m u  n o cą , d rzw i o tw ie­
ra li d o ro b io n y m  k lu czem  
lu b  w y p y ch a li okno . D o sk o ­
n a le  w iedzieli k iedy  o d b ie ra  
r e n tę  n a  s ieb ie  i dzieci. K ra ­
d li p ie n iąd z e  w  kw ocie od  10  
do  5 5 0  zł.

W s ty c z n iu  n a  K rystyn ie  
Z. u s iło w a n o  d o k o n a ć  ro z ­
b o ju . O b ecn ie  trw a  w  tej 
sp raw ie  d o ch o d zen ie . (k)
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P rzepisy BHP są różnie 
przyjmowane i przestrzega­
ne przez pracowników. 

Chociaż dyrektorzy i właściciele 
nie szczędzą środków, by jak naj­
lepiej przeszkolić w tej dziedzinie 
swoich podwładnych. A oto jak 
sytuacja dotycząca BHP przedsta­
wia się w największym turkows- 
kim przedsiębiorstwie.

Jak twierdzą pracownicy działu 
BHP, w górnictwie przepisy za­
wsze były bardzo rygorystyczne, 
ciągłe kontrole wymusiły w koń­
cu sytuację, że wszystko musi być 
dopięte na ostatni guzik. Co roku 
KWB „Adamów”  opracowuje 
plany poprawy warunków pracy. 
Kupuje nowe maszyny, te nieco 
starsze remontuje, a wnętrza po­
mieszczeń, w których przebywają 
pracownicy są regularnie moder­
nizowane. W  minionym roku na 
poprawę warunków pracy prze­
znaczono 3.720.962.19 zł, ogó­
łem zrealizowano 23 remonty.

Bezpieczna
kopalnia

Jednak większość tych środ­
ków przeznaczona zostaje na 
szkolenie pracowników. Przy­
czyna jest prosta, do wypadków 
które miały miejsce w kopalni 
dochodziło przeważnie z winy 
ludzi. Dlatego też wszyscy nowo 
zatrudnieni zanim rozpoczną 
pracę muszą zostać przeszkoleni. 
Pozostali pracownicy w zależno­
ści od stażu pracy przechodzą 
szkolenia okresowe. Raz na trzy 
lata wszystkim pracownikom 
wykonuje się badania psycholo­
giczne. Zakładowy radiowęzeł 
przeznacza jeden dzień w tygo­
dniu na informowanie załogi 
o aktualnych przepisach BHP. 
Cotygodniowe szkolenia prze­
prowadza specjalna kadra z kwa­
lifikacjami pedagogicznymi. 
Prócz tego dział BHP dysponuje 
trzema salami wykładowymi 
i zestawem kilkudziesięciu kaset 
video.

Aby skutecznie zapobiegać 
tragediom na terenie zakładu po­
wołany został specjalny zespół 
przedwypadkowy. Jego zada­
niem jest prowadzenie docho­
dzeń wyjaśniających w sytuac­
jach kiedy mogło dojść do wypa­
dku. Prócz tego każdy pracow­
nik, który brał udział w wypadku 
na terenie zakładu zanim powró­
ci do pracy przechodzi egzamin 
BHP i badania psychologiczne 
czy nadal może wykonywać 
swój zawód.

Może właśnie dzięki tym 
wszystkim zabiegom już od sze­
ściu lat nie odnotowano na tere­
nie przedsiębiorstwa żadnego 
wypadku śmiertelnego, choć 
w latach 1965-1990 było ich 15.

KŁ
----------------------------------------- .

Telefon 988 pomaga 
od poniedziałku do piątku 
w godzinach od 17 do 20.

D y ż u r u ją  p r z y  n im : 

poniedziałek - terapeuta uzależnień 
wtorek - anonimowi alkoholicy 
środa - socjolog z przygotowaniem 

psychologicznym 
czwartek - terapeuta uzależnień 

i anonimowi alkoholicy 
piątek - policja_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
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F erie  w szkołach
Jak dow iedzieliśm y się w Oddziale Zam iejscowym  

K uratorium  Oświaty w tym  roku nie w szystkie szkoły  
organizowały zim owiska dla swoich uczniów. Nie w szę­
dzie też m iały one charakter typowych zim owisk.

Wolny czas zorganizowały dzie­
ciom wszystkie szkoły podstawowe 
w Turku oraz szkoły z gminy W łady­
sławów (w tym WOŚP), z gminy Tuli­
szków (oprócz SP w Piętnie i Grzymi- 
szewie), w Dobrej, w  Czepowie (gmina 
Uniejów) i Skarżynie (gmina Kawę­
czyn). Ciekawe zimowiska zorganizo­
wała Szkoła Podstawowa nr 2 w Turku.

Brało w nich udział przeszło 100 
dzieci, w tym 61 z rodzin najbiedniej­
szych. Zajęcia w „dw ójce”  odbywały 
się codziennie od godziny 9-tej do
14-tej, a  dzieci miały zagwarantowane 
dwa posiłki (śniadanie i obiad), które 
finansował MOPS przy współudziale 
Zakładu Mięsnego „Pektur” .

Uczestnicy zimowisk podzieleni zo­
stali na grupy wiekowe i jedną spor­
tową, pod opieką nauczycieli: Barbary

Wińskiej, Haliny Ścibior, Tadeusza 
Rabiegi, M arka Górskiego i Artura 
Michalskiego.

Przez dwa tygodnie uczniowie szko­
ły brali udział w grach i zabawach. 
M iędzy innymi w szkole odbywały się 
turnieje gier planszowych, zajęcia spo­
rtowe (siatkówka, tenis stołowy, piłka 
nożna), konkursy literackie i rysun­
kowe, „Mini lista przebojów” . Dzieci 
chodziły do kina, brały udział w spot­
kaniach z Jerzym Grupińskim (na te­
mat „Herby miast polskich” ), z higie­
nistką, z Henrykiem Janikiem (na te­
mat „Bezpiecznie na drogach” ), 
w konkursie filatelistycznym „M ara­
ton - W armia i M azury”  oraz w zaba­
wach w MDK. W  ostami dzień ferii 
odbędzie się dyskoteka z rozdaniem 
dyplomów i nagród dla uczestników 
konkursów. AZ

Na ostatnie dni tegorocznych ferii zimowych organizato­
rzy imprez kulturalnych i sportowych dla turkowskich 
dzieci i młodzieży proponują:

5 lutego
9.00 — Turniej piłki koszykowej. SP 4.
10.00 — Turniej mini piłki siatkowej dziew­
cząt kl. V. SP 3.
11.00 — Impreza literacka „Ferie ’97 w kra­
inie przygody i fantazji. SP 5.
12.00 — Turniej tenisa stołowego dziewcząt 
i chłopców w kategoriach: kl. V — Vi i kl. 
VII — VIII. SP 5.
12.00 — Gry i zabawy na lodzie. OSiR.
15.30 — Turniej piłki siatkowej dziewcząt 
kl. VII. SP 5.
17.00 — Występ iluzjonisty Jerzego Stanka. 
MDK.
17.00 — Zabawa taneczna i konkurs plas­
tyczny dla dzieci. Klub „Tęcza” .
19.00 — Karate dla młodzieży i turniej piłki 
koszykowej. SP 4.

6 lutego
9.30 — Turniej piłki nożnej chłopców kl. 
VI. SP 5.
11.00— Impreza literacka „Ferie ’97 w kra­
inie przygody i fantazji” . SP 2.
15.30 — Turniej piłki siatkowej dziewcząt 
kl. VIII. SP 5.
17.00 — Pokaz mody dziecięcej i młodzie­

żowej. MDK.
18.00 — Karate dla dzieci i turniej strzele­
cki. SP 1.
19.30 — Karate dla młodzieży. SP 4.

7 lutego
9.00 — Turniej piłki siatkowej dziewcząt kl. 
VII i VIII. SP 3.
11.00 — Turniej pitki nożnej chłopców kl. 

. VII. SP 5.
11.00 — Zabawy teatralno - plastyczne. 
MDK
16.00 — Filmy rysunkowe dla dzieci. Klub 
„Tęcza” .
18.00 — Karate dla dzieci i turniej piłki 
nożnej. SP 5.

8 lutego
11.00 — Wielobój sprawnościowy na łyż­
wach w kategoriach do i powyżej dziewięciu 
lat. OSiR.
11.00 — Konkurs lepienia bałwanów. OSiR.
11.00 — Turniej mini hokeja (bez łyżew) 
drużyn trzyosobowych. OSiR.
12.00 — Zawody w jeździe szybkiej na 
łyżwach. Kategoria do 9 lat — 100 m, 
kategoria powyżej 9 lat 200 m.
12.00 — Wyścigi na sankach parami. OSiR.

Dzieci z chęcią brały udział w zaba­
wach prowadzonych przez łodzian (fo­
to Karol Szczeciński)

Bal w MDK
Jedną z ciekawych propoz) 

cji na ferie, przygotowany^ 
przez MDK był bal przebierali, 
ców dla dzieci. W imprezi' 
wzięło udział kilkadziesiąt 
lusińskich w wieku od trzetf 
do 10 lat.

Dzieci obejrzały przedsb 
wienie łódzkich artystów P 
„Urodziny Baby Jagi”, brał 
udział w grach i zabawach, p 
czym odbył się konkurs na naj 
ładniejszy strój. Po prezentaf 
jach odbyła się dyskoteka. A

Chucułem po Stemplewie
Dzięki wsparciu finansowem u sponsorów i pomoc! 

innych życzliwych osób, Ośrodek Szkolno— W y ch o W i  
wczy w Stem plewie wzbogacił się o nowoczesny sprzi 
do salki rehabilitacyjnej oraz koniki polskie, na któryś 
prowadzona będzie hipoterapia.

Na bal karnawałowy do Specjalnego 
Ośrodka Szkolno—Wychowawczego
w Stemplewie zaproszono wypróbowa­
nych przyjaciół i sponsorów placówki. 
Impreza rozpoczęła się jeszcze przed połu­
dniem spektaklem „Przygody kapitana 
Przygody”  w wykonaniu aktorów teatru 
„Arlekin” z Łodzi. Po obiedzie dzieci 
stroiły się i szykowały do balu.

W karnawałowy nastrój wprowadziła 
wszystkich część artystyczna przygotowa­
na przez dzieci pod okiem wychowawców: 
Aliny Szelewskiej, Jolanty Zgody, Anny 
Lewandowskiej i Piotra Kaźmierczaka. 
Następnie sponsorzy obdarowali ośrodek 
upominkami, między innymi firma „Ze- 
siuk” z Turku przekazała lody, „Farpol” 
z Chrapczewa (gm. Dobra) napoje gazo­
wane, a pan Henryk Piszczatowski z Krask 
warzywa. W dalszej części imprezy dzieci, 
rodzice, opiekunowie, zaproszeni goście 
i kadra ośrodka bawili się wspólnie przy 
muzyce w wykonaniu zespołu „Forum” , 
który tworzą Dariusz Włodarczyk i Krzy­
sztof Krysiak.

Kulminacyjnym punktem balu br 
przekazanie przez Ryszarda Andrysi*^ 
prezesa firmy „Eltrans” z Katowic sprzt 
rehabilitacyjnego o wartości 2500 \ 
Z wdzięcznością przyjęto ten tak potr#' 
ny ośrodkowi upominek. Szczególnie t  
dowolony był Zbigniew Koperek, ośtjj. 
kowy rehabilitant i wychowaca, który  ̂
dzie mógł podnieść poziom i skuteczny 
prowadzonych przez siebie zajęć. ;

Dzięki wsparciu szeregu firm (w l! 
turkowskiego „Sinturu” ) oraz sprzed*' 
cegiełek, w których rozprowadzeniu ? 
magali rodzice wychowanków ośrodj 
kupiono dwa koniki polskie tzw. chuco 
Dzięki nim możliwe będzie prowadzę* 
w ośrodku hipoterapii. Stajnia, w ktd’ 
kupiono koniki, bezpłatnie przekazała1 
rodkowi siodło, pas rehabilitacyjny i & 
czkę.

Dzieciaki i pracownicy z Ośrodka SA 
Ino—Wychowawczego w Stemple* 
dziękują z całego serca wszystkim osob1 
i instytucjom niosącym pomoc ośrodk0*

Hjrn.Mn.r
0 * 0 *
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ROCZNY KOSZT
KREDYTU

W s z y s t k i e  s a m o c h o d y  z  N o w e j  K o l e k c j i  R e n a u l t  s t a n d a r d o w o  
w y p o s a ż o n e  s ą  w  p o d u s z k ę  p o w i e t r z n ą  i u b e z p i e c z e n i e  O C .

SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW SERWIS GWARANCYJNY
AUTORYZOWANA I
STACJA OBSŁUGI L r \ I V | V _ > M  S .C .
62-500 K O N IN . ul. Studzienna 4. tel. 42-84-26

POGWARANCYJNY

r e n a u l t
TO PEkNIA ŻYCIA

Poszukujemy pracownikó'1 
z doświadczeniem:

obróbka - skrawanie
oraz takich zaw odów  jak : 
tokarz, ślusarz, stolarz
ze znajom ością ję zy k a  niem i^ 
kiego.
O ferty  (dane osobow e, adres,j! 
telefonu oraz kopia o s ta tn i  
św iadectw  pracy) prosim y prA 
syłać na adres: B iuro O głosz^' 
ul. U niejow ska 6 .

^------- ------------- ------------------ f

B oazeria , p o d b itk a  boazef)'-1 
na, lis tw y  w ykończen iow e. 
C eny  konku ren cy jn e . 
C zy n n e  p o n .-p ią t. od  15.30 
sob. od  9 .00

Telefon 78-36-68 
od 8.00 do 20.00 

Turek, ul. Zdrojki Lewe 4^ 
Zapraszamy J.K. Bukot^
(1366/97)  ................ ;
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D a r  ż y c ia
Honorowe krwiodawstwo można zaliczyć do 

najszlachetniejszych poczynań. Zazwyczaj za­
czynamy zdawać sobie z tego sprawę, gdy sami - 
lub ktoś z naszych bliskich - trafimy do szpitala 
i okaże się, że dla ratowania życia niezbędna 
jest transfuzja.

Tak też było z małą Żanetką. 
Urodziła się z konfliktem krwi, do 
tego doszła postępująca żółtacz­
ka. Lekarze postanowili przepro­
wadzić transfuzję krwi. Dzięki 
ludziom, którzy zdecydowali się 
honorowo oddawać krew, dziew­
czynka żyje. Dziś ma już jedenaś­
cie lat.

Dawcy
Dla honorowych dawców 

krwi nie ma znaczenia, kim jest 
osoba, której oddają cząstkę sie­
bie. Ważne jest tylko to, że jest to 
chory, cierpiący człowiek, które­
mu trzeba pomóc. Honorowe da­
wstwo krwi jest anonimowe, dla­
tego po przeprowadzeniu trans­
fuzji pacjent praktycznie nie ma 
możliwości podziękowania oso­
bie, która dała mu swoją krew 
i dzięki której żyje. Niepokojące 
jest jednak to, że coraz mniej 
osób rozumie ideę krwiodawst­
wa i decyduje się na oddawanie 
krwi. W ubiegłym roku w Punk­
cie Krwiodawstwa w Turku krew 
oddawało średnio 41 osób mie­
sięcznie, w styczniu tego roku 47 
osób. Kierujący Punktem Krwio­
dawstwa w Turku Kazim ierz 
% bick i twierdzi, że punkt może 
obsłużyć każdą ilość honoro­
wych dawców krwi. Dawniej, 
z powodu złych warunków loka­
lowych i technicznych było to 
niemożliwe.

Krwiodawcą może zostać pra­
wie każdy od 18 do 55 roku życia 
(na dalsze oddawanie krwi trze­
ba mieć zgodę lekarza). Honoro­
wym dawcom krwi przysługują 
bezpłatne lekarstwa, a po zabie­
gu otrzymują kawę, siedem cze­
kolad i dzień urlopu.

98% krwiodawców to męż­
czyźni. Kazimierz Rybicki mó- 
wi, że bardzo dużo kobiet nie 
oddaje krwi tylko dlatego, że są 
Przekonane o tym, że nie wolno 
im tego robić. Ponadto więk­
szość turkowskich krwiodaw­
ców jest powyżej 40 roku życia, 
a nie przybywa młodszych. W tej 
sytuacji za kilkanaście lat może 
dojść do tego, że nie zostanie 
żaden honorowy dawca krwi.

Mimo istnienia nowoczesne­
go Punktu Krwiodawstwa 
w Turku, większość honorowych 
dawców krwi zrzeszonych jest 
w związkach działających przy 
zakładach pracy. Oni też trzy­
mając się kilkuletniej tradycji 
nadal jeżdżą oddawać krew do 
Kalisza. Niektórzy z kopalnia­
nych czy elektrownianych rekor­

dzistów oddali ponad trzydzieści 
litrów krwi.

Krew
Przychodzący pierwszy raz do 

Punktu potencjalni krwiodawcy

poddawani są bardzo szczegóło­
wym badaniom. Na miejscu po­
bierana jest krew, którą następ­
nie testuje się na obecność wiru­
sa HTV, wirusów żółtaczki zaka­
źnej typu B i C i innych chorób 
zakaźnych. Dlatego pacjenci 
przyjmujący krew nie muszą 
obawiać się zakażenia jakimiś 
chorobami. Nie boją się o to

także krwiodawcy, ponieważ 
przy oddawaniu krwi w punktach 
i stacjach krwiodawstwa stoso­
wany jest wyłącznie sprzęt jed­
norazowego użytku i obowiązuje 
sterylna czystość. Kazimierz Ry­

bicki mówi, że tak daleko posu­
nięte bezpieczeństwo to wnioski 
po doświadczeniach z Francji, 
gdzie jakiś czas temu doszło do 
zakażeń wirusem HIV.

Wśród grup krwi, najcenniej­
sza jest ta z odczynnikiem RH+. 
Ma ją  około 80% ludzi. Po jej 
dwukrotnym zbadaniu Punkt 
Krwiodawstwa wstęplowuje 
grupę krwi do dowodu osobis­
tego. Ponadto krew dzieli się na 
czerwoną masę erytrocytów 
i osocze. Ponieważ turkowska 
placówka nie dysponuje sprzę­
tem do oddzielania tych dwóch 
składników (takie wyposażenie 
kosztuje około 150 min), pobra­
na krew zawożona jest do Kali­
sza, a następnie po oddzieleniu 
wraca w postaci zamrożonej ma­
sy czerwonej i osocza.

Jednorazowo pobiera się 450 
minilitrów krwi. Taką ilość moż­
na oddawać raz na dwa miesiące, 
czyli sześć razy w roku. Ponie­
waż krew ma moc odtwarzania 
się, oddanie prawie pół litra krwi 
nie powoduje uszczerbku dla 
zdrowia. Tym bardziej, że czło­
wiek ma w sobie od pięciu do 
sześciu litrów krwi.

Biorcy
Znajdująca się w Punkcie 

Krwiodawastwa krew pozwala 
zaspokoić bieżące potrzeby szpi­
tala. Przy czym czerwona masa 
erytrocytów wykorzystywana 
jest najczęściej w przypadku 
krwotoków, a ubytek około jed­
nego litra krwi kwalifikuje się do 
jej przetoczenia. Natomiast oso­
cze potrzebne jest w przypadku 
oparzeń i osób cierpiących na 
hemofilię. W rejonie Turku mie­
szka tylko jedna osoba z tą cho­
robą. Ponieważ osocze zawiera 
czynniki krzepnięcia krwi, cho­
rzy na hemofilię w razie krwoto­
ku mogą uzupełniać krew oso­
czem z Punktu Krwiodawstwa.

Kazimierz Rybicki mówi, że 
oddana krew nieraz ratuje życie 
choremu dziecku, ofiarze wypa­
dku lub pacjentowi na stole ope­
racyjnym. AZ

P rawdopodobnie jeszcze 
w tym  roku pacjenci turk- 
owskiego ZOZ-u docze­

kają się lekarza rodzinnego. 
Obecnie w naszym  rejonie 
ośm iu lekarzy posiada tą spec­
jalizację, czterech nadal się 
szkoli, nie w iadom o jednak ilu 
z nich zdecyduje się na prak­
tykę.

Rodzinny
najlepszy

O pierając się na wzorcach 
z innych miejscowości można 
przypuszczać, e lekarz rodzin­
ny przyjm ował będzie od godz
7.00 do 18.00, a pod jego  opie­
ką znajdzie się około 2  tys 
osób. Pielęgniarki środow isko­
w e i położne będą przekazyw a­
ły lekarzowi inform acje o sta­
nie zdrow ia pacjentów, dzięki 
temu będzie mógł nie tylko 
sprawować opiekę nad chory­
mi, ale równie prowadzić za­
krojoną na szeroką skalę profi­
laktykę. Być m oże zakres obo­
wiązków lekarza rodzinnego 
będzie obejm ow ał także szcze­
pienia dzieci i przeprow adza­
nie bilansu zdrowotnego.

Zdaniem  lekarzy, system  ten 
je st przede wszystkim  korzyst­
ny dla pacjentów. Lekarze ro ­
dzinni będą poruszać się w łas­
nym  pojazdem, sami też będą 
ustalać z ordynatorem  kwestie 
przyjęcia danego pacjenta na 
oddział.

N a razie w szystko zależy od 
podpisania kontraktu z w oje­
w odą konińskim , obie strony 
będą negocjowały zarówno za­
kres obowiązków lekarza ro ­
dzinnego, jak  i koszty zw iąza­
ne z pełnieniem  tej funkcji.

(KŁ)

Kazimierz Rybicki przy stanowisku oddawania krwi

O b u d z ił  m n ie  ra n o  o k ru ­
tn y  w rza sk  d z ie c ia rn i  
b a w ią ce j s ię  p r z e d  b lo ­

kiem. Z n ó w  za c zę ły  *•€ f e r ie  
w szko ła ch  i n ie  b ę d z ie  m o żn a  
spad  a n i ra n o  ( te  m ło d sze  p ró -  
k*uj ą  z  b ło ta  u le p ić  ba łw a n a ), 
<mi w ieczo rem  ( te  s ta rs ze  p ró -  
bu ją  w p ra k tyc e  re a lizo w a ć  n a  
k la tkach  sc h o d o w y c h  in stru k -  
ck  sp ó łk o w a n ia  za m ieszczo -  
nd .w  3  n u m erze  „ E T ” ).

R o zu m iem  tera z  tę  s k a rżą c ą  
sk  w  liśc ie  d o  „ E ch a  ’ ’ p a n ią , 
która n ie  m o że  sp o k o jn ie  obej-  
rzeć  „ D y n a s tii” , b o  n a  s c h o ­
dach có rka  są s ia d k i... T y lko  
d laczego  P a n i sk a rży  się, Że
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d z ie c ia k i h a ła su ją  a  n ie, że  
n ig d z ie  n ie  m o żn a  k u p ić  p a n o ­
ra m ic zn y ch  w iz je ró w ?

A le  p ro b le m  je s t .  W rza sk  
sp r ze d  b lo ku  w zm a g a  się. 
U b ło co n ym  b a łw a n em  o k a za ł  
s ię  lis to n o sz, k tó re g o  d z ie c i  
o b rzu c iły  b ło tn y m i ku lam i.

R o zw ią za n ie  te j  n ie zn o śn e j  
sy tu a c ji  p r z y n io s ło  m i zn ó w  
m o je  k o ch a n e  „ E c h o ”. O to  
c zy ta m  w  o s ta tn im  n u m erze , 
że  n a u c zy c ie le  ze  S zk o ły  P o d ­
s ta w o w e j n r  3  p r o s z ą  R a d ę  
M ia s ta  N a sze g o  C o d zien n eg o  
o  u s ta len ie  d o d a tku  m o ty w a ­
cy jn eg o  d o  p ła c y  w y ższeg o  
o 3 %  n iż  d o tych cza s, a  ra d n i 
z  k o m is ji  O św ia ty  tw ie rd zą , że  
o w szem  d o d a te k  m o ty w a cy jn y  
tak, a le  ty lk o  2 %  w y ższy  i to  
d la  w y ró żn ia ją cy ch  s ię  p e d a ­
go g ó w .

P o n ie w a ż  je s te m  n ie  ty lk o  
m o n a rch istą , a le  i d z ik o  p o ­

d e jr z liw y m  m o n a rch istą , p o ­
b ieg łe m  za ra z  d o  p rzy ja c ie la ,  
k tó ry  z  m iło śc i d o  „ cu d zych  
d z ie c i” zo s ta ł ch em ik ie m  i p y ­
tam , o  ja k ie  p ie n ią d ze  tu  cho-

d z ie c ia k i ta p la ją  s ię  w  b a se ­
nie, a  j a  sp o k o jn ie  śp ię  so b ie  
d o  jed e n a s te j . J a k  za w sze . A le  
d o p ó k i n ie  m a  je s z c z e  b a senu , 
to  m o że  d a ć  n a u c zy c ie lo m  te

Nauczyciele do URN
dzi, bo  n ie  zw io d ą  m n ie  sp o ry  
o p ro c e n ty . W olę  d y sku sje  
o  g o tó w ce .

M ó j p r z y ja c ie l  c h em ik  ze  
sk ru c h ą  w  g ło sie , ja k b y m  go  
p rz y ła p a ł  n a  k ra d z ie ży  w ła s ­
n o śc i p u b lic zn e j, w yzna ł, że  
2 %  to  b ę d z ie  ja k ie ś  12 z ło tych  
m ie s ię c zn ie  b ru tto  w ięcej, 
a  3 %  to  n a w e t 1 8  zło tych . N o  
tak, m y ślę  so b ie , d z iw n y  ten  
n a u c zy c ie lsk i  stan , k łó c ą  s ię  
o  6  z ło tych .

Z  s za cu n k iem  za  to  p o m y ś ­
la łe m  o  M o ic h  R a d n yc h  K o ­
ch a n ych , k tó rzy  m o je  p o d a tk i  
lo k u ją  p e w n ie  i o szc zęd n ie  n i ­
m i d ysp o n u ją , d b a ją c  o  N a sze  
W sp ó ln e  P ien ią d ze . J u ż  w i­
dzę , j a k  w p rz y s z ły m  roku

6  zło tych , n iec h  p o p iln u ją  
d z ie c ia k i p r z e z fe r ie .  O n i b ę d ą  
s ię  m o g li w y ró żn ić  ( i za ro b ić ), 
a  j a  w ysp a ć . Z a ra z  m n ie  p e w ­
n ie  ja k i ś  ra d n y  zg a n i za  ro z­
rzu tn o ść  (i b ęd zie  m ia ł  rację), 
p rz e c ie ż  j e ś l i  p e d a g o d zy  c h c ą  
6  zło tych , to  m o żn a  im  d a ć  
3  z ło te  i ta k  s ię  uc ieszą , a  co  
zo s ta n ie  w  kasie, to  zo s ta n ie .

I  p ro b le m u  z  d z ie ć m i n ie  
m a.
R ze czyw iśc ie , j a  tu  P a ń stw u  
d y le m a ty  eko n o m ic zn e  w y łu -  
szcza m , a  k r zy k  d ziec ia rn i, 
k tó ry  m n ie  d o  n m szy n y  d o  
p is a n ia  zb y t w c ze śn ie  zerw a ł, 
n ie sp o d z iew a n ie  uc iekł. R o z ­
g lą d a m  s ię  trw o ż liw ie  z  b a l­
konu . P usto . I  za ra z  so b ie
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d ru g i te k s t  z  o s ta tn ie g o  „E - 
c h a ' ’ p rzyp o m n ia łe m .

T u rek  n a jb a rd z ie j ,,z a tru ­
tym  ’ ’ m ia s te m  w o jew ó d z tw a  - 
ta k  z ro zu m ia łem  se n s  te j  k ró t­
k ie j  n o ta tk i. N ie d o b rze  - m y ślę  
sob ie , u c ie ka ją c  z  b a lko n u  d o  
m ie szk a n ia  - d z ie c i j u ż  w y-  
tru ło , te ra z  p o ra  n a  d o ro słych . 
Z a ra z, za raz, a le  c zym  tru ją  - 
p o w ie trzem , w odą , sk a żo n ą  
cebu lą , c zy  c h le b e m  z  n o c y?  
T o  is to tn e  p y ta n ie , b o  n ie  
w iem  c zy  m a m  n ie  od d ych a ć , 
n ie  je ś ć , c zy  n ie  p ić ?  T a k  na  
w sze lk i w y p a d e k  d z iś  n ie  będ ę  
j a d ł  i p ił, ju tr o  sp ró b u ję  j e s z ­
cze  n ie  o d d ych a ć , a  fe l ie to n  d o  
„ E c h a ”  w yślę  p o cztą .

Oj, za p o m n ia łb y m . Z a p y ta ­
c ie  za p e w n e  S za n o w n i P a ń s t­
wo, ja k i  se n s  m a  ty tu ł teg o ż  
fe lie to n u . O d p o w ie m  - w y b a ­
czc ie , że  ty lko  n a u c zy c ie le m  - 
K o c h a n i M o i P e d a g o d zy  n ie  
k łó ć c ie  s ię  o  6  z ło tych , m o że ­
c ie  w ko ń cu  zo s ta ć  radnym i, 
a  w ted y  n ik t n ie  b ę d z ie  ch c ia ł  
b y śc ie  c zy m k o lw ie k  s ię  w y ró ż­
n ia li  b io rą c  d ie ty . N a w e t g łu ­
p o tą .

B łazen  W aszego  W ładcy
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Azalie doniczkowe
A zalie można kupić w wielu kwiaciar­

niach. Każda z tych roślin przypomina 
efektowny bukiet - jest tak gęsto obsy­

pana kwiatami, że prawie nie widać spod nich 
liści. Jak pielęgnować azalię, aby kwitła jak 
najdłużej?

Kupując azalię, przede wszystkim przy­
jrzyjmy się, czy jest zdrowa. Wybieramy oka­
zy z gęstymi, dobrze ulistnionymi pędami, bez 
objawów chorobowych i śladów żerowania 
szkodników. Najlepiej, by azalia miała liczne 
pąki, gdyż wówczas będzie długo kwitła (na­
wet 4 tygodnie). Jeżeli dzień jest mroźny, pa­
miętajmy, żeby starannie owinąć ją  papierem.

W mieszkaniu ustawiamy azalię w miejscu 
dobrze oświetlonym. Niedobór światła jest bo­
wiem przyczyną zaniku kwitnienia, nadmier­
nego wydłużania się pędów i opadania liści.

Ponieważ azalia pochodzi z wilgotnych la­
sów Dalekiego Wschodu, nie lubi zbyt wy­
sokiej temperatury i suchego powietrza. W 
związku z tym powinna stać z dala od kalo­
ryferów i innych źródeł ciepła. W ciepłych 
miejscach krócej kwitnie i może zrzucać li­
ście.

Delikatne korzenie azalii, rozwijające się 
tuż pod powierzchnią ziemi, łatwo przesycha- 
ją. Jeżeli podłoże w doniczce nie jest stale 
wilgotne, liście i kwiaty wkrótce zaczynają 
opadać. Do podlewania używamy miękkiej 
(najlepiej przegotowanej) wody o tempera­
turze pokojowej, gdyż twarda, zawierająca 
dużo wapnia, powoduje żółknięcie liści. Kie­
dy azalia przekwitnie najczęściej ją  wyrzu­
camy. Wytrwali miłośnicy roślin mogą ją  da­
lej uprawiać.

nych szkoleń należą: w zawodach robot­
niczych - krawiectwo, spawalnictwo i ob­

sługa kotłów c.o., natomiast w zawodach nierobot­
niczych - obsługa komputerów, księgowość i szko­
lenie w zakresie tzw. małej przedsiębiorczości.

W ubiegłym roku w rozmaitych kursach ucze­
stniczyło ich około 90 tysięcy - o kilka procent 
więcej niż w 1995 roku. Tam, gdzie szkolenie o- 
bejmuje niewielką liczbę bezrobotnych - od kil­
kuset do tysiąca w ciągu roku - większość posia­
daczy nowych kwalifikacji żegna się ze swym do­
tychczasowym statusem bez większych proble­
mów. Dla przykładu w województwach: ciecha­
nowskim, kaliskim, sieradzkim, przemyskim i 
chełmskim do końca pierwszego kwartału 1996 
roku zatrudniono od 60 d 86% absolwentów kur-

B e z r o b o t n i  

do tablicy
sów dla bezrobotnych, gdy średnia w kraju stano­
wi 59%.

Najwięcej bezrobotnych, bo blisko 9 tysięcy 
przeszkolono w 1995 roku w województwie łó­
dzkim, ale do końca maja 1996 roku pracę zna­
lazła tam mniej niż połowa przekwalifikowanych. 
Lepiej jest po tym względem w woj. katowickim 
(ponad 60% zatrudnionych kursantów), ale znów 
źle np. w województwach: krakowskim, lubel­
skim, szczecińskim, warszawskim - pracę znalazło 
tam nie więcej ni 40-50% absolwentów kursów 
dla bezrobotnych.

Według Krajowego Urzędu Pracy sytuacja po­
prawia się z roku na rok. Jeszcze przed trzema 
laty bezpośrednio po kursach zatrudnienie znaj­
dowało tylko 35% bezrobotnych, w 1994 roku 
wskaźnik ten podniósł się do 45%, a obecnie w 
skali kraju wynosi on prawie 60%. O 25% wzra­
sta liczba bezrobotnych szkolących się w trybie 
indywidualnym, co oznacza z reguły wyższą e- 
fektywność na rynku pracy.

mycenia i odbiorcy po naszej stronie. Zja­
wisko najbardziej intensywnie występuje na 
naszej granicy południowej i zachodniej. 
K lasyczne form y takiego przem ytu w y­
kształciły się na granicy z Czechami. Prze­
jścia w Kudowie-Słonem czy Cieszynie z łat­
wością m ogą się zatkać, gdy do akcji wyru­
sza armia „mrówek".

„Mrówczemu" przemytowi sprzyja nasi­
lenie ruchu granicznego w  dni targowe, gdy 
przez granicę przechodzi ponad 2 0  tys. o- 
sób. Wówczas celnicy nie są w stanie do­
kładnie sprawdzić co każda z nich, jako „tu­
rysta" przenosi przez granicę. Na granicy ze 
Słowacją je st znacznie mniej kłopotów z 
„mrówkami" dlatego, że zaopatrzenie się w 
towar jest trudniejsze w osiedlach odległych

pisach celnych, m.in. poprzez określenie do­
puszczalnych ilości towarów przenoszonych 
przez granicę „do użytku osobistego" - nie 
powiodło się w Sejmie. Uznano bowiem, że 
ograniczanie ilości tych towarów poniżej pe­
wnego standardu byłoby dyskryminacją. O- 
becnie - podróżny przyjeżdżający do Polski 
ma prawo mieć do osobistego użytku m.in. 
0,5 litra spirytusu, 2 litry wina, 5 litrów pi­
wa, 250 papierosów. I to każdej „mrówce" 
wystarczy w zupełności. Pracowite przeno­
szenie takich towarów daje utrzymanie ty­
siącom ludzi.

- Jest to zjawisko zarówno społeczne, jak 
i ekonomiczne, o niebagatelnym znaczeniu 
w skali lokalnej, ale także ze względu na u- 
mniejszanie zysków państwa z opłat celnych

“Mrówka” - mały przemytnik
M rówka, obok pszczoły, jest wzorem 

pracowitości. Takie „m rów ki" o 
których tu będzie mowa pracują 

ciężko, jednak tylko w  określonych miej­
scach - na przejściach granicznych. Mrów­
czą pracę wykonujądorośli i dzieci, jeśli ma­
ją  dokument uprawniający do przekraczania 
granicy. Przemyt mrówkowy jest legalną for­
m ą przepływu towarów przez granicę, zgo­
dnie z  tzw. normami turystycznymi.

„M rówka" potrafi kilkanaście, a nawet 
kilkadziesiąt razy dziennie przekraczać gra­
nicę, najchętniej z kilkoma paczkami papie­
rosów, butelek piwa lub jedną butelką alko­
holu. Bo te towary są łatwe do zdobycia po 
dobrej cenie. W ten sposób można przyzwoi­
cie zarobić, o czym wiedzą nawet dzieci, któ­
re zarabiają na pograniczu lepiej niż doroś­
li.

„Mrówkowanie" jest zajęciem rozpow­
szechnionym wśród bezrobotnych i młodzie­
ży  szkolnej. Z organizowania tej formy „ob­
rotu" po obu stronach granicy korzystają do­
stawcy za granicą, wydający towar do prze-

od przejść granicznych. Inaczej jest w Cze­
chach, gdzie wiele miast położonych jest tuż 
przy naszej granicy.

Koniunktura na poszczególne towary jest 
w  zasadzie niezmienna - „mrówka" i jej zle­
ceniodawca najlepiej wychodzą na przeno­
szeniu alkoholu, piwa, margaryny, oleju, ja ­
jek, czekolady i słodyczy. Oprócz patronów- 
hurtowników po obu stronach granicy dzia­
łają też „wozacy". Najczęściej są to taksów­
karze lub w łaściciele mikrobusów, które 
działają jako ruchome punkty zaopatrzenia.

Na „mrówki" nie ma siły. Celnicy stosu­
ją  procedury postępowań karno-skarbowych, 
doraźne „naloty" przeprowadzane wspólnie 
ze strażą graniczną i policją, szczegółowe 
rewizje na przejściach. Ale to niewiele po­
maga. Niedawno jednego dnia na polsko- 
czeskim przejściu granicznym w Kudowie 
nasi celnicy zajęli 800 litrów alkoholu. Mi­
mo to w czasie następnej akcji przeprowa­
dzonej w dniach weekendowych - w ciągu 3 
dni przejęto 2,2 tys. litrów alkoholu. Roz­
wiązanie problemu za pomocą zmian w prze-

- mówi Mieczysław Nogaj, prezes Główne­
go Urzędu Ceł.

- Podejmujemy różne, dostępne służbie 
celnej działania, aby opanować to zjawisko. 
Niestety, bez powodzenia - przyznaje. - Po­
dróżni, zgodnie z obowiązującym stanem 
prawnym, przekraczają granicę po kilkana­
ście razy dziennie. Za każdym razem prze­
noszą dopuszczalne ilości towarów, zwła­
szcza takich, których przewóz ograniczają 
inne przepisy. D ecydujące znaczenie dla 
„mrówek" mają korzystne relacje cen tych 
towarów po obu stronach granicy - wyjaś­
nia.

Niezależnie od stanu prawnego i form 
przeciwdziałania „mrówczemu" przemyto­
wi, występuje on jako zjawisko obyczajo­
we, swoisty folklor w rejonach pograni­
cznych. Na kilkunastu przejściach granicy 
zachodniej i południowej mamy całkiem po­
kaźne „mrowiska", w których zbierają się 
osoby chętne do zarobku. Nic nie wskazuje 
na to, by nawet ostra zima spowodowała ich 
uśpienie.
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C iasto drożdżowe jest najlepsze i najzdrow­
sze spośród ciast - nie jest zbyt słodkie i 
tłuste. Smakuje najlepiej na świeżo, ale 

przechowywane bez dostępu powietrza, może być 
spożywane przez dłuższy czas. Może być także 
zamrażane. Dodatek drożdży wzbogaca wyroby 
z tego ciasta w cenne witaminy, głównie z grupy 
B. Ciasto drożdżowe ma szerokie zastosowanie

ok. pół godziny, niezależnie od tego, czy zostało 
przygotowane na bazie drożdży świeżych czy też 
suszonych. Podczas rośnięcia ciasto dwukrotnie 
powiększa swojąobjętość. Teraz ciasto można już 
wałkować, formować czy nadziewać zależnie od 
przepisu. Wyrośniętym ciastem napełnia się wy­
smarowane tłuszczem foremki do 1/3 -1/2 ich wy­
sokości. Jeszcze raz odstawiamy w ciepłe miej­
sce na 15-30 min. do dalszego wyrośnięcia. Pie­
czenie ciasta odbywa się w średnio gorącym pie­
karniku (o temp. 160-200 °C) i w czasie 20-60 
minut w zależności od wielkości wyrobu. Wyjęte 
z piekarnika upieczone ciasto lekko przestudzić i 
ostrożnie wyjąć z blachy na kratkę kuchenną lub 
ściereczkę. Opisana metoda dwufazowa jest naj­
częstszym i najwłaściwszym sposobem przygo­
towania ciasta drożdżowego. Rzadziej stosowa­
ny sposób jednofazowy polega na wymieszaniu 
całej ilości mąki z pozostałymi składnikami (bez 
przygotowania rozczynu), pozostawieniu ciasta do 
wyrośnięcia i upieczeniu. Jest to sposób bardziej 
oszczędny w czasie (jednorazowe rośnięcie). Ta 
metoda ma zastosowanie wyłącznie w takich wy­
piekach jak bułki czy placki, w skład których 
wchodzi mało składników dodatkowych.

Moje rady:
* Wszystkie składniki ciasta powinny mieć 

temperaturę pokojową, a więc co najmniej na go­
dzinę przed sporządzaniem ciasta należy wyjąć je 
z lodówki.

* Jeśli dodajemy do ciasta tłuszcz niestopio- 
ny, to powinien mieć konsystencję miękką, bo 
zimny tłuszcz jest twardy, co utrudniałoby równo­
mierne rozprowadzenie go w cieście i oziębiłoby 
ciasto.

* Jeśli receptura nie przewiduje żadnych płyn­

Wiedeńskie dukaty
Na ciasto: 35 dag mąki, ok. 3/4 szklanki mle­

ka, 5 dag masła, 3 żółtka, 5 dag cukru, 3 dag świe­
żych lub pół torebki suszonych drożdży, szczypta 
soli, 5 dag migdałów.

Ponadto: 10 dag masła, 10 dag rodzynek, 5 
łyżek rumu lub brendy, 10 dag migdałów, 25 dag 
dżemu morelowego, mąka do rozwałkowania cia­
sta, 5 łyżek cukru pudru do posypania.

Migdały sparzyć i obrać ze skórki. Migdały 
przeznaczone do ciasta należy drobno posiekać, 
a pozostałe pokroić w słupki. Rodzynki opłukać 
i zalać na kilka godzin alkoholem. Z podanych 
składników sporządzić dość gęste ciasto wg po­
danego we wstępie sposobu dwufazowego. Du­
żą blachę posmarować dokładnie masłem. Po wy­
rośnięciu, ciasto ponownie krótko zagnieść i roz­
wałkować na stolnicy posypanej mąką na grubość 
ok. 2-3 cm. Wykrawać z ciasta małe krążki, for­
mować z nich kulki i układać je rzędami jeden

wśród domowych po­
traw, bo nie tylko nada­
je się do sporządzania 
słodkich i słonych wy­
pieków, ale również po­
traw smażonych i goto- . 
wanych. Z ciasta droż­
dżowego wyrabia się
chleb, bułki, rogaliki, chały, strucle, placki z kru­
szonką, marmoladą czy owocami, babki, pączki, 
kulebiaki, paszteciki, pizze, knedle, pyzy i wiele 
innych przysmaków. Warto więc poznać technikę 
wykonywania tego rodzaju ciasta, bo nie jest ona 
skomplikowana, a wypieki drożdżowe i inne wy­
roby przeważnie się udają. Dokładne wskazówki 
nauczą nas, jak postępować, aby ciasto zawsze się 
udało i zagwarantują nam sukces.

Podstawowymi składnikami ciasta drożdżo­
wego są: mąka, płyn (woda lub mleko) i drożdże, 
natomiast dodatkowymi są: jaja, cukier, tłuszcz, 
sól, aromat, bakalie lub nadzienie. Drożdże po­
wodują w cieście fermentację, w czasie której wy­
dziela się dwutlenek węgla napowietrzający cia­
sto. Drożdże muszą być dobrej jakości. Świeże 
powinny mieć jasną barwę, sporą wilgotność i o- 
rzechowy zapach. Brązowe, twarde drożdże nie 
nadają się do ciasta. Świeże drożdże można za­
stąpić suszonymi, sprawdzając, czy nie miną! ter­
min ich przydatności. Jedno opakowanie drożdży 
suszonych zastępuje 3-4 dag drożdży świeżych. 
Ilość drożdży dodawanych do ciasta zależy od i- 
lości składników dodatkowych. Jeśli ciasto jest 
bardzo ciężkie, tzn. zawiera dużo tłuszczu lub ba­
kalii i innych składników obciążających ciasto, na­
leży użyć więcej drożdży. Dla ciasta lżejszego po­
trzeba mniej drożdży.

Na 0,5 kg mąki potrzebne są następujące ilo­
ści drożdży:

- 2-3 dag na lekkie ciasto z matą zawartością 
tłuszczu,'*'

- 3-4 dag na średnio lekkie ciasto, (np. placek 
z rodzynkami),

- 4-5 dag na ciasto ciężkie (np. na struclę).
Proszę uważać, aby mleko czy któryś z innych

składników dodawanych do ciasta nie miał tem­
peratury wyższej niż temperatura ciała, bo droż­
dże mogą utracić swoją zdolność do powiększa­
nia objętości ciasta. Jeśli używamy suszonych 
drożdży, należy wymieszać je w misce z mąką, a 
następnie z pozostałymi składnikami i zagniata­
my ciasto. Sporządzanie rozczynu z drożdży su­
szonych nie jest konieczne. Sprawdzony przez na­
sze babcie przepis na zaczyn drożdżowy, dawał 
nadzwyczaj leklde ciasto. Mąkę trzeba przesiać 
do dużej miski. W środku mąki zrobić wgłębienie 
i wlać pól lub całą filiżankę letniej cieczy (wody 
lub mleka - w zależności od przepisu), wkruszyć 
drożdże, wymieszać z cieczą i niewielką ilością 
mąki aby rozczyn miał konsystencję gęstej śmie­
tany. Jeśli chcemy przyspieszyć działanie droż­
dży, należy wmieszać do rozczynu łyżeczkę cu­
kru. Następnie przykrywamy miskę ściereczką i 
odstawiamy w cieple miejsce do wyrośnięcia. Kie­
dy zaczyn podwoi swoją objętość, a na jego po­
wierzchni pojawią się rysy - to znak, że można je 
dalej przerabiać, dodając resztę ciepłego płynu i 
pozostałe składniki. Ciasto wyrabia się dokładnie 
ręką lub przy pomocy ręcznego miksera czy ro­
bota kuchennego. Do wyrobionego ciasta można 
dodać dopiero teraz stopiony, ciepły tłuszcz oraz 
substancje zapachowe, sól i bakalie, bo te skła­
dniki hamują pęcznienie glutenu w mące odpo­
wiedzialnego za pulchność ciasta. Ponownie cia­
sto ugniatać. Należy tak długo wyrabiać ciasto, 
aż będzie łatwo odstawać od naczynia i od ręki, a 
jego powierzchnia stanie się gładka i lśniąca. O- 
soby znające się na rzeczy od czasu do czasu rzu­
cają mocno ciasto na stolnicę! Dobrze zagniecio­
ne ciasto musi rosnąć przykryte ręcznikiem przez

Ciasto drożdżowe
obok drugiego na blasze. 
Każdy rząd przy pomocy 
pędzelka posmarować 
roztopionym masłem. Po­
sypać kulki cukrem pud­
rem, a następnie pokrojo­

nych składników, tak jak w ciastach, do których 
używamy twarogu lub dodajemy dużo jaj albo tłu­
szczu, należy zamiast świeżych drożdży, dodać 
drożdże suszone, których nie trzeba rozrabiać.

* Nawet, jeśli w przepisie nie uwzględniono 
w składnikach ciasta soli, należy dodać jej szczyp­
tę dla poprawienia smaku ciasta.

* Dwa ziemniaki ugotowane w mundurkach, 
obrane i utarte, dodane na każde 0,5 kg mąki, na­
dadzą ciastu wyjątkową lekkość i pulchność.

* Pulchność ciasta zwiększy dodanie żółtek
lub jaj utartych z cukrem na pianę. -—

* Użycie maślanki zamiast innego płynu wspo­
maga wyrastanie ciasta.

* Ciasto rośnie doskonale w pobliżu źródła 
ciepła lub ustawione na gumowej poduszce wy­
pełnionej ciepłą wodą albo na elektrycznej podu­
szce nastawionej na najniższy zakres grzania.

* Ciasto drożdżowe zyskuje na aromacie po 
dodaniu odrobiny rumu. Szczególnie do ciasta na 
pączki zamiast spirytusu lepiej dodać rum.

* Ciasto będzie bardziej żółte, jeśli na parę go­
dzin przed pieczeniem doda się żółtka utarte ze 
szczyptą soli, a nakryte ciasto przechowa w chło­
dnym miejscu.

* Żółtozłoty, apetyczny kolor zapewni ciastu 
dodatek odrobiny szafranu, rozpuszczonego w ma­
łej ilości wody i wrobionego do ciasta po zmie­
szaniu wszystkich składników. Zarazem nada to 
ciastu delikatnego, subtelnego aromatu.

* Ciasta pieczone bez nadzienia, kruszonki czy 
innych dodatków oraz ciasta grube należy po wy­
rośnięciu na blasze nakłuć kilkakrotnie widelcem 
lub drutem do robótek, aby gazy powstające we­
wnątrz ciasta w czasie pieczenia mogły swobo­
dnie uchodzić, nie powodując wybrzuszania albo 
pękania powierzchni ciasta.

* Powierzchnia ciasta uzyska ładny kolor, je­
śli przed pieczeniem zostanie posmarowana żół­
tkiem wymieszanym z wodą.

* Przygotowując ciasto z kruszonką, należy 
posmarować je rozbełtanym jajkiem lub żółtkiem 
po nałożeniu na blasze, a posypać kruszonką do­
piero po wyrośnięciu tuż przed wstawieniem do 
piekarnika.

* Podczas pieczenia, zanim zetnie się i utrwa­
li struktura ciasta, nie należy go wstrząsać, bo mo­
że opaść.

* Podczas pieczenia chleba lub bułek na spód 
piekarnika należy zawsze postawić naczynie ża­
roodporne z wodą.

* Aby ciasto drożdżowe nie przywarło do for­
my, należy starannie wysmarować ją miękkim tłu­
szczem, zwracając uwagę, aby natłuszczone były 
także wszystkie zagłębienia formy.

* Ciasto drożdżowe nie powinno stygnąć w 
blasze, w której się piekło, bo stanie się miękkie i 
przesiąknie zapachem blachy.

* Nie należy spożywać świeżego, jeszcze ciep­
łego ciasta szczególnie dzieciom, bo może powo­
dować bóle brzucha i nie wyparował z niego al­
kohol, powstały wskutek fermentacji podczas pie­
czenia.

* Surowe ciasto drożdżowe można zamrażać 
na okres jednego miesiąca; a rozmrażać - i zara­
zem pozwolić na wyrośnięcie - przez ok. 24 go­
dziny, następnie powtórnie zagnieść.

* Mrozić można też wszystkie gotowe wyro­
by z ciasta drożdżowego, szczelnie uprzednio za­
pakowane. Do rozmrożenia wyjmujemy produkt 
z woreczka i zostawiamy na 1 godzinę.

nymi migdałami. Osączone z alkoholu rodzynki 
również rozłożyć na ciastkach. Pozostały od mo­
czenia rodzynek alkohol wymieszać z dżemem 
na gładką masę, podgrzać i przetrzeć przez sito 
lub zmiksować. Uzyskaną masę rozłożyć łyżką 
na ciastkach. Odstawić ciastka do wyrośnięcia na 
20 minut. Piec w piekarniku nagrzanym do temp. 
200 °C przez ok. 40 minut.

Po upieczeniu ponownie posypać cukrem 
pudrem przez sito. Podawać świeżutkie, nie od- 
krawając dukatów, lecz odrywając je od siebie.

Zasady konkursu „Pieczemy z Echem"
Zapraszamy do udziału w konkursie, gdyż 

jeszcze tylko u> następnych dwóch numerach pis­
ma pod każdym z przepisów Będziemy drukować 
pytan ie  konkursowe i kupon, który należy  
odpowiednio wypełnić i dostarczyć do redakcji.

Wśród wszystkich uczestników konkursu 
wylosowanych będzie trzynaście osób, z  których 
każda przygotuje jeden rodzaj ciasta. Wszyscy 
finaliści otrzymają atrakcyjne nagrody, a na­
grodę główną - kuchenką mikrofalową otrzyma 
autorfka) najlepszego wypieku.

Pytanie konkursowe: W  ja k im  celu  
p o zo sta w ia  się  sporządzon y rozczyn  oraz 
ciasto drożdżow e w ciepłym  m iejscu?

r
K U PO N  K O N K U R S O W Y  n r

(miejsce na odpowiedź)

(unię i nazwisko)

Ciastkarnia P SS,Społem n
poleca swoje wyroby



TKKF

Podkoszowe porażki
N a  sa li Szkoły  P odstaw ow ej 

n r  5 ro zeg ran o  trz e c i tu rn ie j 
z cyklu Wojewódzkiego G ran d  

P rix  w  koszyków ce. Do zaw odów  
zgłosiło s ię  osiem  d ru ż y n  w  trze ch  
k a teg o riac h  w iekow ych.

W  g ru p ie  do 24 la t  s ta rto w a ły  
cz te ry  zespoły , a  w śród  n ich  „ P a s t  
a n d  fu tu rę ” w  k tó re j g ra li  uczn io ­
w ie tu rk o w sk ieg o  LO: P iotr Jas- 
now ski, Przem ysław  W itkows­
ki, P io tr  C ichocki, R obert Bal- 
cerczyk , Artur Luty, Andrzej 
Sęk i K rzysztof D ęga. T u rk o w ia - 
n ie  po p rze g ra n y ch  z II  LO K onin  
18:53 i„  L o k a to rem ” K on in  40:50

o raz  p o k o n an iu  P rzy b y lsk ich  K o­
n in  (d ru ż y n a  ro d z in n a ) 57:15, za ję­
li o s ta te czn ie  trzec ie  m iejsce. W  tu ­
rn ie ju  zw ycięży ła re p re z e n ta c ja  II  
LO K onin , k tó ra  p o k o n a ła  w szy s t­
k ich  ryw ali. D ru g ie  m iejsce za ją ł 
„L o k a to r” K onin .

W  k a teg o rii w iekow ej pow yżej 25 
la t  T K K F  „T ęcza” T u re k  n ie  zdoby­
ła  p u n k tu  u leg a jąc  21:29 „G eo m et­
rze” K on in  o raz  30:44 „L o k a to ro ­
w i” K onin , k tó ry  za ją ł p ie rw sze  
m iejsce. Do ro zg ryw ek  w  g ru p ie  
za aw an so w an ej zg łosiła  s ię  ty lko  
d ru ż y n a  AZS College K onin . Je j 
ry w a le  z K oła n ie  dojechali, ( a r t )

TK KF „Tęcza”  występowała w składzie; Tadeusz Adler, Jakub  Pawlak, Paweł 
Szczepaniak, Jerzy Pacholski, Rafał Grzelak

Wyróżnienia dla działaczy
W  k on iń sk im  k lub ie  „E nerge­

ty k ” odbyło się posiedzenie 
Z arządu  W ojewódzkiego 

TK KF, podczas k tórego podsum ow a­
no ubiegłoroczną działa lność Tow a­
rzystw a . W obszernym  sp raw ozda­
n iu  podkreślono wysoki poziom or­
ganizacy jny  „Biegów  N iepodległoś­
ci” o rganizow anych przez TK KF

N a  koniec wręczono s ta tu e tk i  i dy­
plom y w yróżnionym  sponsorom , 
działaczom  i ogniskom  TK KF. Spo­
śród sponsorów  z re jonu  tu rk o w s­
kiego s ta tu e tk i otrzym ali: U rząd  
M iejski w  T u rk u , Szkoła P odstaw o­
w a n r  5 T u rek  i KWB „A dam ów ”. 
D yplom y wręczono p rzedstaw ic ie­
lom  „S u n  G ard en ” z M alanow a oraz

Nagrodzeni turkowscy działacze TKKF. Od lewej siedzą: Grzegorz Kaczorow­
ski, Paweł Szczepaniak, Krystyna Baranowska, Grażyna Bogdańska

„T ęcza” T urek . Za u d an y  (m im o k ie ­
pskiej pogody) uznano  W ojewódzki 
Zlot O gnisk TK KF, którego gospoda­
rzem  było O gnisko „G órn ik” A da­
mów.

W posiedzen iu  w zięła udz ia ł k il­
kuosobow a g ru p a  działaczy TK K F 
z T urku : Grażyna Bogdańska, 
Krystyna Baranowska, Tadeusz 
Oblizajek, Paw eł Szczepaniak, 
Grzegorz Kaczorowski, Andrzej 
Sochacki, Andrzej Kwiatkows­
ki, Zdzisław Wojtkowiak, Euge­
niusz Kałużny.

Z ebran i p rzyjęli p rogram  d z ia ła ­
n ia  n a  rok  1997, będący rok iem  ju b i­
leu szu  4 0 —lecia pow stan ia  Tow a­
rzystw a . W szczegółowym k a len d a ­
rzu  zap lanow ano im prezy  ogólnopol­
skie, w ojew ódzkie i środow iskow e.

Zespołu Szkół Zawodowych, P rzed ­
sięb io rstw a „S a ra ” , O środka S po rtu  
i R ekreacji, Spółdzieln i M ieszkanio­
wej „T ęcza” i Z ak ładu  „S to ltu r” 
(w szystkie z T urku). Spośród licznej 
g rupy  w yróżnionych działaczy, Kry­
styna Baranowska — TK K F „T ę­
cza” T u re k  uhonorow ana zosta ła  
s ta tu e tk ą , a  dyplom am i: Mirosław  
Balcerczyk, Andrzej Sochacki, 
Tadeusz Pakos, Grażyna Bog­
dańska, Paw eł Szczepaniak, Ta­
deusz Oblizajek (wszyscy „T ęcza”) 
o raz Zdzisław Wojtkowiak 
-  TK K F „G órn ik” i Andrzej 
Szczap — TK K F „E lek tro n ”. W śród 
pięciu w yróżnionych w  w ojew ództ­
w ie za ubiegłoroczną działa lność og­
n isk  by ła  rów nież tu rk o w sk a  „T ę­
cza”. (art)

Rozgrywki am atorskiej ligi piłki siatkowej osiągnęły półmetek. Na 
czele tabeli znajduje się reprezentacja W ojskowej Komendy Uzupeł­
nień. Na drugim  miejscu jest TKKF „E lektron” z dwoma punktami 
straty, a na trzecim  TKKF „G órnik” , który ma dwa spotkania zaległe.

Wojskowi faworyci
Po pokonan iu  s ia tk a rz y  TK K F 

„G órn ik”, zespół W KU s ta ł się faw o­
ry tem  ligowych zm agań . N a drodze 
do sukcesu  pozostała im  jeszcze ty l­
ko d ru ży n a  „S u n  G ard en ” za jm u ją­
ca ak tu a ln ie  w ta b e li szóste m iejsce. 
P rak ty czn ie  ty lko  pech m ógłby po­
zbaw ić wojskowych ty tu łu  m is trzo ­
wskiego.

Wyniki
ostatnio rozegranych spotkań

R S P P  -  OSM 2:1
E lek tro n  — G órn ik  0:2
R S PP  -  ZSZ 0:2
W KU -  G órn ik  2:1
E lek tro n  — S u n  G ard en  2:1 
ZSR K aczki -  W KU 0:2 
ZSR — OSM  0:2 (walkow er) 
R S P P  — S u n  G ard en  0:2 
E lek tro n  — T ęcza 2:1
O bserw ato rzy  sp o tk ań  po d k reśla ­

j ą  w sp an ia łą , ko leżeń sk ą  atm osferę, 
k tó ra  tow arzyszy  rozgryw kom . N ie 
m a n iepo trzebnych  dyskusji z sę ­

dziam i czy k łó tn i pom iędzy ryw ali­
zującym i d rużynam i. Je d y n ą  do­
tychczas zasto sow aną k a rą  był 
w alkow er w sto su n k u  do m łodej d ru ­
żyny z Kaczek, k tó ra  n ie  pojaw iła się 
n a  m eczu z OSM.

Tabela
1. W KU
2. E lek tro n
3. G órnik
4. T ęcza
5. ZSZ
6 . S u n  G arden
7. R SPP
8 . OSM
9. ZSR

Terminy
ostatnich spotkań ligow ych

6 .0 2  — czw artek
19.00, OSM  — Tęcza, sa la  S P  3
7.02 — p ią tek
19.30, S un  G ard en  — OSM, sa la  ZSZ
14.02 — p ią tek

7 14 14 : 1 
7 12 10 : 6  
5 9 9 : 2
5 8  7 : 4
6  8  4 : 9
5 7 5 : 6
7 7 1 : 14 
4 6  4 : 5
6  6  3 : 10

19.30, ZSR K aczki — S u n  G arden , 
sa la  ZSZ
20.30, G órn ik  — Tęcza, sa la  ZSZ 

W  o s ta tn im  d n iu  ro zg ry w e k
około  21 .30  n a s tą p i  p o d su m o w a­

n ie  . N a jlep sz y m  d ru ż y n o m  i z a ­
w o d n ik o m  z o s ta n ą  w ręczo n e  p u ­
c h a ry  i dyp lo m y  o ra z  z o s ta n ie  ro z ­
lo so w an y ch  p ięć  n a g ró d  in d y w i­
d u a ln y c h . (art)

Drużyna OSM występuje w składzie: Hieronim Łęgosz, Władysław Kurzawa, 
Paweł Koszela, Paweł Paruszewski, Jan  Pawlicki, Tadeusz Pakos, Juliusz Idzik, 
Jakub  Paruszewski.
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Turniej w Kutnie
W O gólnopolskim  Turnieju K arate w Kutnie oprócz 

drużyny gospodarzy w ystąpiły jeszcze zespoły z 11 
miast. Sędzią głównym  był prezes Polskiego Związku  
Karate Andrzej Drewniak.

W  ram ach ferii z TK K F odbył się turniej tenisa  
stołowego dla uczniów szkół podstawowych z klas 
I —  IV. Do rozgrywek zgłosiło się 55 dzieci. M ecze 
rozgrywano na ośm iu stołach ustawionych w auli 
Szkoły Podstawowej nr 5.

W  konkurencji k a ta  Z bigniew  N y- 
cek (Sekcja M alanów ) zajął IV m iej­
sce, T om asz C ichom ski V , a Jacek 
Sobczak IX. W  w alkach kontakto­
wych, w  konkurencji ku m ite  w  kate­
gorii do 80 kg dw óch naszych zaw o­
dników M aciej K ow alczyk i W oj­
a c h  L ebiedziński zajęli kolejno 
I • II m iejsce. P ierw szy z  nich poko­
nał w rew elacyjnym  stylu ubiegłoro­
cznego m istrza okręgu z W rocław ia, 
a jego klubow y kolega W ojtek  w pó ł­
finale w ygrał przez nokaut.

Sukces turkow skiej drużyny d o ­
wiódł, że nasi zaw odnicy są  w stanie 
nawiązać rów norzędną w alkę z naj- 
' ePszymi karatekam i w kraju. Jest to

n iew ątpliw ie w ynik  pracy całej dru­
żyny trenującej pod kierunkiem  sen -  
se i  D ariusza Jasiakiew icza, posiada­
cza  czarnego pasa.

Z arząd klubu dziękuje panu  S tani­
sław ow i Sobczakow i za  okazaną po ­
m oc w  zorganizow aniu  w yjazdu na 
turniej. Jednocześnie przypom ina, że 
inform acje o  przyjęciach do K lubu 
m ożna uzyskać pod nr teł. 78-37-46. 
Ps. W  turnieju w  K utnie uczestn iczy­
li też  podopieczni W łodzim ierza Ry- 
gierta i W ojciecha Szym anow skiego 
startujący w  kategorii k a ta  : Ł ukasz 
U rbańczyk (zajął 9 m iejsce), Sam uel 
K aźm ierski (6  m iejsce) i K onrad 
U rbańczyk (3 m iejsce).

T e n is  z
U czestników  turnieju podzielono 

na trzy kategorie. W  pierwszej dla 
uczniów klas I i U, dziew częta star­
towały razem  z chłopcami. W  elim i­
nacjach rozgryw anych system em  pu­
charow ym  grało 24 najm łodszych te­
nisistów. Szóstkę półfinalistów  po­
dzielono na dwie, trzyosobow e grupy. 
W  finale spotkały się dw ie dziew ­
czynki, z których lepszą okazała się 
A gnieszka Sochacka pokonując Ninę 
M odrzejew ską 2:0. Trzecie miejsce 
zajął M ateusz Przygoński zw ycięża­
jąc  D ariusza W alaszczyka 2:0.

W  kategorii dziew cząt z klas III 
i IV, zaw odniczki podzielono na trzy 
pięcioosobow e grupy, w  których ro­
zegrano m ecze „każdy z każdym ” . 
Zw yciężczynie grup rozegrały m ię­
dzy sobą finał, w k tó­
rym  zw yciężyła Joanna 
W yrwa. D rugie m iejs­
ce zajęła Izabela O stro­
wska, a trzecie D agm a­
ra  Kuligowska.

Chłopcy (było ich 
16) elim inacje rozegra­
li system em  pucharo­
wym. W  finale K rzysz­
to f Kowal pokonał Fry­
deryka Kubiaka 2:0, 
a w  m eczu o trzecie 
m iejsce Dawid Łączny 
—  Rom an K uchm acz 
padł w ynik 2 :1 .

N agrodą za zajęcie 
pierw szego miejsca

T K K F
były rakietki do tenisa stołowego, 
drugiego koszulki i piłeczki pingpon­
gow e, a  trzeciego m iejsca kasety m ag­
netofonowe.

Zapytaliśm y głównego organizato­
ra  turnieju A ndrzeja Sochackiego, ja ­
ki był cel takiego rozdrobnienia kate­
gorii wiekowych?

— C hodziło  o  p rzyc ią g n ięc ie  na  
tu rn ie j i p o p rzed za ją ce  g o  za jęcia  
techn iczno— szko len io w e  ja k  n a jw ię ­
c e j dzieci. N a jm ło d si ch ę tn ie j u c ze st­
n iczą  w  takich  im prezach  m a ją c  m o ż ­
liw o ść  g ra n ia  ze  sw o im i ró w ie śn ika ­
mi.

Turniej d la uczniów klas V  —  VIII 
(rów nież z podziałem  na kategorie 
wiekowe) odbędzie się już  5 lutego 
o godz. 11.00 w auli Szkoły Pod­
stawowej n r 5. (a rt)

Zawodnicy, trener i pani prezes klubu bardzo cieszą się z kolejnego sukcesu Szóstka półfinalistów w najmłodszej kategorii wiekowej

Sportowcy ’96
Po raz ostani publikujemy nazwiska pro­

ponowanych kandydatur w plebiscycie na 
“JPopularniejszych sportowców rejonu 

Jurkowskiego oraz kupon plebiscytowy. Jest 
. "ięc ostatnia szansa na zagłosowanie 

Poprawienie pozycji swojego faworyta na 
“wie laureatów.

LEKKA ATLETYKA

Robert Frankowski, Zbigniew Gralak, Zbi- I T T T U m M  T > T  F P T C P V T r \ I i r V  
gniew Gręzicki, Andrzej Ircha, Bartosz Jarek, X \ .  U  X  1 1  1  Ł ż Ł / J D l O Ł z  X  X  W  X 
Andrzej Kiepura, Tomasz Lichnerowicz, Ja- |  
nusz Modrzejewski, Piotr Raszewski, Stanisław 
Tyłki, Robert Wągiel, Przemysław Witkowski,

i
8I

1
i

Radosław Żasiadczyk.

TENIS STOŁOWY

sportow iec ro k u

Adam Błaszczyk, Józef Kamiński, Jacek Ku­
biak, Hieronim Moczydłowski, Paweł Szczepa­
niak, Maciej Wojtkowiak. ................. ... . . .

lekkoatleta

^ukasz Berliński, Anna Borusiak, Paweł Choj- 
acki, Karolina Danielecka, Aleksander Grze- 

f^ w s ld , Paweł Jabłoński, Agnieszka Jaro- 
?-ewska, Mariusz Kacprzak, Jarosław Kałuża, 
gnieszka Klimczak, Bemardetta Kowalews- 
a: Karolina Kruk, Barbara Kubarska, Zbi-

SIATKÓWKA
k ara tek a

rzyna Radzińska, Lidia Radzińska, Zbigniew 
Włodarczyk, Katarzyna Woreta, Mariusz Za-

m otocyklista

®nie1w Kusz, Żaneta Łęczycka, Małgorzata Ma­
jkowska, Dariusz Malesza, Arkadiusz Maio- 

pPs?y, Łukasz Panfil, Marcin Panfil, Wioletta 
awlak Iwona Ratajczak, Piotr Sarniak, Da- 
“sz Stasiak, Dawid Szymanowski, Jacek Wlo- 

czyk, Barbara Zawada, Aleksandra Żelek.

TENIS ZIEMNY
szachista

Waldemar Cytrowski, Maciej Fordoński, Jacek 
Kubiak, Paweł Szczepaniak, Arkadiusz Wappa, 
Łukasz Sztylka.

p iłka rz

KARATE
Cichomski, Piotr Ćwikliński, Krystian 

sit' ' i ,  Monika Ilkowska, Konrad Jawor­
ku’ nC'eJ Kowalczyk, Zbigniew Nycek, Da- 
Sohc ™asec'l‘, Katarzyna Przybył, Stanisław 
ka Danuta Sobczyńska, Roman Zielon-

T SPORT MOTOCYKLOWY
St^u1Sz Gogolewski, Waldemar Ochab, Daniel 

“owiak, Tomasz Świtalski.

SZACHY
Uold Walaszczyk, Dariusz Młynarczyk, 

•Gzysztof Wiesiołek.
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Ostateczny termin nadsyłania kuponów 
upływa 11 lutego 1997 roku. Później zostaną

sia tka rz

wszystkie skrupulatnie przeliczone, po czym - 
laureatów plebiscytu, ich trenerów, przed­
stawicieli klubów sportowych i sponsorów

tenisista stołowy

zaprosimy na uroczyste więczeme nagroa. 
Wyniki plebiscytu postanowiliśmy utrzymać 
w tajemnicy do ostatniej chwili.

Przypominamy, że kupony plebiscytowe 
można wrzucać bezpośrednio do skrzynki

ten isista ziem ny

zawieszonej przy drzwiach do redakcji. Więk­
sze ilości kuponów można przesyłać we 
wspólnej kopercie. Nasz adres: Redakcja „E- i 
cho Turku” ul. Kaliska 2, 62 — 700 Tu-
.-.,i (art)

imię i nazwisko
........................
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Zainteresowanie m łodzieży oraz licznej 
rzeszy sym patyków piłki siatkowej z naszego  
m iasta przeszło najśm ielsze oczekiw ania  
organizatora I Święta Piłki Siatkowej, 
którym był klub sportowy MKS MOS Turek.

H ala  sportow a Szkoły Pod­
staw ow ej n r  5 w  T u rk u  w  d n iu  
29 styczn ia  od w czesnych go­
dzin  ran n y ch  przeżyw ała p ra ­
w dziw e oblężenie m łodzieży 
p ragnącej skonfrontow ać 
swoje um ieję tności s ia tk a rs ­
k ie  o raz dopingujących ich k i­
biców. —P o w ejśc iu  do  k o ry ta ­
rza  p r z y  sa l i  - m ów i nauczy­
ciel w -f z S P  5 p an i E w a Dep- 
czyńska  - b y ła m  za s zo k o w a n a  
lic zb ą  o sób p ra g n ą c y c h  u c ze s­
tn ic zy ć  w  zm a g a n ia c h  tu r n ie ­
jo w y c h . R a z e m  z  k o le g a m i ro ­
b iliśm y  je s zc ze  z a p is y  w s z y s t­
k ic h  c h ę tn y c h  d o  u d z ia łu  
w  ry w a liza c ji  d łu g o  p o  ty m  

j a k  ro zp o częły  s ię  z a w o d y . J a ­
ko p ierw si n a  p a rk ie t wyszli 
uczniow ie i uczennice z k las  
V. Po blisko dw ugodzinnych 
zm agan iach  wyłoniono p ie r­
w szych zwycięzców, k tó rym i 
w k atego rii dziew cząt zostały: 
M o n ik a  S k o n ie c z n a  i J o ­
a n n a  S z y d ło w s k a  S P  n r  5, 
II  m iejsce zajęły: M a g d a le n a  
B ła s z c z y k , A n n a  O g ro d o -  
w c z y k  S P  n r  5, n a to m ia s t III 
przypadło  D a g m a r z e  S z c z e ­
p a ń s k ie j  o raz K a r o l in ie  
M ik la s  S P  n r  5. W śród chło­
pców I loka tę  wywalczyli: D a ­
n ie l  G rz e ś k o w ia k  i P a w e ł  
S ik o r a  S P  n r  5, II  - Ł u k a s z  
D o p ie r a ls k i ,  J a k u b  P łó - 
c i e n n ik  S P  n r  1, III - M a re k  
D u n a l ,  R e m ig iu s z  O le k  S P  
n r  5 . N astęp n ie  do ryw aliza­
cji p rzystąp iły  zespoły złożone 
z rep rezen tan tó w  k la s  VI. 
W alka  sportow a w  te j g rup ie  
w iekowej rów nież licznych 
zgrom adzonych n a  w idow ni 
fanów  piłk i sia tkow ej roz­
g rzew ała  do czerwoności. 
I ta k  w w śród dziew cząt 
I m iejsce zajęły: P a t r y c j a  
M ły n a rc z y k ,  I z a b e la  G ą- 
s io r o w s k a ,  M a r ta  P i o t r o ­
w s k a ,  II  - K a ta r z y n a  S i­

w iń s k a ,  J o a n n a  B i ls k a ,  
K a ta r z y n a  O s trz e s z e w s -  
k a ,  III  - A n e ta  S te f a ń s k a ,  
W io le t ta  M a c ie je w s k a , A n ­
n a  W ie rc z y ń s k a  w szystk ie 
one rep rezen tow ały  S P  n r  5. 
N a to m ias t w śród chłopców 
I lo k a ta  p rzypad ła  Ł u k a s z o ­
w i P rz y b y ls k ie m u ,  B a r t o ­
sz o w i F rą tc z a k o w i ,  K a r o ­
lo w i P i ą s t c e  w szyscy ze S P  
n r  5, II  pozycję zajęli: R o b e r t  
Z b y tn ie w s k i ,  M a re k  K o- 
c ik ,  D a w id  D ą b ro w s k i .  N a ­
s tęp n ie  o godzinie 13 n a  p a r ­
k ie t ha li S P  5 w yszły dziew ­
częta  k la s  V II i V III, ry w a li­
zując pom iędzy Sobą ju ż  
w  sk ład ach  sześcioosobo­
wych. Rów nież ty m  zm aga­
niom  tow arzyszył duży  do­
p ing  ze s tro n y  w idowni.

Po zaciętych i sto jących n a  
w ysokim  poziom ie pojedyn­
k ach  najlepsze  w  te j k a tego rii 
w iekowej okazały  się re p re ­
ze n ta n tk i S P  n r  4 , w ystępu ­
jące  w  składzie: M a r le n a  R a ­
ź n a ,  J u s t y n a  T o m k ie w ic z , 
E l iz a  P o p io łe k ,  K a ta r z y n a  
B u k o w ie c k a ,  I w o n a  W ie­
c z o re k .  N a d rug im  m iejscu  
uplasow ły dziew częta ze S P  
n r  5 I - I w o n a  G ry n d a ,  M a ­
g d a le n a  B i ls k a ,  J u l i a  M ie- 
lc a r s k a ,  K a r o l in a  K o ta ń s -  
k a ,  K a r o l in a  P ią tk ie w ic z ,  
J u s t y n a  K w ie c ia k , III m iej­
sce S P  n r  5 I I .  R yw alizacja 
chłopców w tym  sam ym  p rze ­
dziale  w iekow ym , opiew ała 
w d ra m a tu rg ię  do osta tn iego  
pojedyku, w k tó ry m  to w ażyły 
się losy pierw szego m iejsca 
w tu rn ie ju . O dporniejsi p sy­
chicznie okazali się rep rezen ­
ta n c i S P  n r  5 pokonując dwo­
m a  p iłkam i zespół S P  n r  2. 
W sk ład  zycięskiej d rużyny  
wchodzili: R o m a n  P rz e -
k w a s ,  P a w e ł  S iw iń s k i ,  
K o n ra d  K le c h a , T o m a sz

Ś n ie ż a k ,  M ic h a ł  R a d z im s -  
k i, A rk a d iu s z  R a jc z y k , R a ­
f a ł  K w ie c ia k , M a c ie j 
C h rz u s z ,  A d r ia n  C is z e w s ­
k i.  N a to m ia s t „dw ójkę” re ­
prezentow ali: S ła w o m ir
I d z ik ,  T o m a sz  D u rc z y ń s -  
k i, B a r to s z  J a r e k ,  M ic h a ł  
S k r z ę ta ,  D a w id  Ś c ib io r ,  
Z b ig n ie w  K n y c h a ls k i .  III 
m iejsce zajęli chłopcy kl. VII 
e ze S P  n r  5. Zaw odnicy ze 
szkół podstaw ow ych zakoń­
czyli swoje zm agan ia  po go­
dzin ie  18 w ieczorem  a  był to  
dopiero p rzedsm ak  czeka ją­
cych n a s  em ocji p rzed  „poje­
dynkam i w ieczoru”. Byłe re ­
p re z en ta n tk i M KS M OS, k tó ­
re  zakończyły ju ż  sw oją k a r ie ­
rę  spo rtow ą zm ierzyły  się

w  czterosetow ym  pojedynku 
z a k tu a ln ie  trenu jącym i za­
w odniczkam i tego k lubu . Ju ż  
od pierw szych piłek  m eczu 
przew agę uzyskały  zaw odni­
czki poprzedniej ek ipy  s ia tk a ­
rsk iej. D ośw iadczenie i ru ty ­
n a  były górą, co zaowocowało 
w y g ran ą  dwóch pierw szych 
setów  (15:5,15:12). W trzeciej 
p a r ti i  po cennych uw agach  
swojego tre n e ra , ak tu ln ie  re ­
p rezen tu jące  M KS M OS dzie­
w częta w ygryw ają trzec i se t 
15:9, aby  ulec w  czw artym  
10:15. W ynik całego sp o tk a­
n ia  3:1 d la  porzedniej ekipy. 
W  sk ładzie  zespołu byłych za­
w odniczek MKS M OS T urek  
w ystąpiły : E w a  Ł ą c z n a ,  K a ­
t a r z y n a  M a la k , B o ż e n a  
B a r a n o w s k a ,  A g n ie s z k a  
Ł u p in a ,  K a ta r z y n a  N ie- 
d ź w ie c k a ,  K a ta r z y n a  M a ­
ła c h o w s k a ,  U r s z u la  G il, 
A n e ta  M a lc z e w s k a , A d e la  
S u rd y g a ,  T e r e s a  G ó rs k a  
a w  d rużyn ie  obecnie rep re ­
zen tu jących  barw y  tego k lu ­
bu: S y lw ia  W o jta s ik , K a ta ­
r z y n a  R a d z iń s k a ,  M a łg o ­

r z a t a  Ś liz , M a łg o rz a ta  
S z a fo n i,  A g n ie s z k a  L ic h -  
n e r o w ic z ,  A n n a  Z a s ia d -  
c z y k , K a ta r z y n a  K o m o ro ­
w s k a ,  J o l a n t a  M a ło le p s z a . 
N astęp n y m  pojedynkiem  ele­
k tryzu jącym  publiczność był 
mecz byłej d rużyny  m ęskiej 
MZKS „T u r” - T u rek  tren o ­
w anej p rzez p an a  G órn iaka  
a zespołem  prow adzonym  
przez p a n a  K urzaja  MKS 
„T u r - A ndrew ex”. N ależy 
w tym  m iejscu podkreślić, iż 
obydwie d rużyny  walczyły 
w b arażach  o II ligę w  piłce 
sia tkow ej, choć w  innych  od­
stęp ach  czasowych. M ecz ten  
rów nież ja k  w  p rzy p ad k u  p ań  
zaowocował rozegran iem  
czterech  setów . D w ie p ierw ­

sze p a r tie  w ygrali byli zaw od­
nicy „A ndrew exu” w se tach  
(15:2, 15:10), w  trzeciej n a to ­
m ia s t zw yciężyli s ia tk a rz e  
„ T u ra ”15:12. C zw arta  p a rtia  
o kazała  się ponow nie zwycię­
sk a  (15:10) d la  drużyny, k tó ra  
w  porzednim  sezonie re p re ­
zen tow ała n asze  m iasto  n a  
ogólnopolskich park ie tach . 
W sk ładzie  ekipy p a n a  G ór­
n ia k a  zab rak ło  k ilk u  czoło­
w ych zaw odników  R y s z a r d a  
S z c z e c iń s k ie g o  oraz K rz y ­
s z to fa  G rz e s ia k a ,  k tó rzy  
mogli w znaczący sposób 
w płynąć n a  w ynik  spo tkan ia . 
Mecz rozgryw any był n a  wy­
sokim  poziom ie, ra z  po raz  
św ie tnym i zag ran iam i popi­
syw ali się zaw odnicy obydw u 
s tron , p row adząc bardzo 
u rozm aiconą grę. W drużyn ie  
MZKS „T u r” grali: K a z i­
m ie r z  W o re ta ,  K rz y s z to f  
M ic h e l , A n d rz e j  S z c z a p , 
P a w e ł  B rz e c h w a , J a n  K u- 
r z a j ,  L e s z e k  S iw iń s k i ,  
G rz e g o rz  R a d z im s k i .  N ato ­
m ia s t M KS „T u r - A ndrew ex” 
reprezetow ali: Z b ig n ie w

W ło d a rc z y k , J a r o s ł a w  
W ło d a rc z y k , A n d rz e j  M a l­
c z e w s k i ,  R o b e r t  M a lc z e w ­
sk i,  D a r iu s z  I d z ik o w s k i ,  
M a re k  G ó rs k i .  Zaw ody za­
szczycił sw oją obecnością 
H e n r y k  K u ś m ir e k  dy rek to r 
W ydziału  Spraw  Społecznych 
w  K oninie o raz rep rez en tu ją ­
cy n asze  w ładze m iejskie v-ce 
b u rm is trz  L e c h o s ła w  P a w ­
la k ,  obecnych było też  w ielu 
działaczy sportow ych i sym ­
patyków  p iłk i sia tkow ej. K aż­
dy z gości podk reśla ł n a  k aż ­
dym  k ro k u  bardzo  d ob rą  o r­
gan izację im prezy  i t ra fn y  po­
m ysł jej p rzeprow adzenia . 
W  k u lu a ra ch  mówiono o tym , 
iż szkoda że d ru ży n a  s ia tk a ­
rzy  n ie  zosta ła  zgłoszona do 
w ystępów  ligowych. P rzepaść  
w  poziom ie sportow ych u m ie­
ję tnośc i ja k a  pow stan ie  po 
w ycofaniu m ęskiego zespołu 
z rozgryw ek będzie t ru d n a  do 
odrobien ia - tw ie rd zą  fachow ­
cy od piłk i sia tkow ej. Tylko 
posępna m in a  v-ce p rezesa  p i­
łk i sia tkow ej M KS „T u r”, p a ­
n a  Juszk iew icza , by ła t ru d n a  
do rozszyfrow ania. C hciałoby 
się powiedzieć: k toś n ie  dopil­
now ał pew nych sp raw  i n ie  
podjął kon k re tn y ch  rozm ów  
z zaw odnikam i dotyczących 
u d z ia łu  w w ystępach  ligo­
w ych sezonu 1996 /97 . U czes­
tn icy  zm agań  tu rn ie jow ych  
o trzym ali upom inki od o rga­
n iz a to ra  zawodów, u fundo­
w ane przez sponsorów : H ie ­
r o n im a  Ł ę g o s z a , A n d rz e ja  
O p ła tk a ,  J a n a  P a w l ic k ie ­
g o . S p raw n ą  i w zorow ą or­
ganizację całego tu rn ie ju  za ­
pew nili: p rezes M KS MOS 
T u re k  S ta n is ła w  Ć w ie k  
oraz E w a  D e p c z y ń s k a ,  H ie ­
r o n im  Ł ę g o sz , W a ld e m a r  
S ta s ia k ,  A le k s a n d e r  B u - 
c h e l t ,  L e o n  L u b ik  i w ielu  
innych. N a  zakończenie z a ­
wodów, po godzinie 2 1  wieczo­
rem  wszyscy życzyli sobie 
sp o tk an ia  n a  nas tęp n y ch  ta k  
udanych  im prezach

M .W .

Tak trzym ać

K o m o r n ik  O B W I E S Z C Z E N I E  O  L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I
^  . U __ j o n o w e g o  FC W . Podaję do publicznej wiadomości, że w dniu 19 lutego 1997 roku o godz. 10.00 w Smaszewie
U l .  K o l s k a  s z o s a  Z o  p.ta Tuliszków /Zakład Rolny/ odbędzie się w trybie ustalonym w art. 867 kpc 1 - sza licytacja

6 2 -7 0 0  Turek ruchomości należących do Jerzego Smolarza - Zakład Rolny w Smaszewie i składających się z:
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Lp. Nazwa ruchomości Suma Cena Lp- Nazwa ruchomości Suma Cena
wywoławczaoszacowania wywoławcza oszacowania

1 / Ciągnik rolniczy marki „U rsus”  C-360 nr rej. KNT 1211 2.000,00 1.500,00 16 / Rozrzutnik do obornika o nr tabr. 15340 z 1986r. ładowność 1.500,00 1.125,00
zdekompletowany 4t, zdekompletowany

2 / Ciągnik rolniczy marki „U rsus” nr rej. KNT 1209, rok prod. 4.500,00 3.375,00 1 7 / Cyklop rok. prod. 1986 o nr 864472 zdekompletowany 2.500,00 1.875,00
1983 do remontu 18 / Beczkowóz do gnojówki 700,00 525,00

3 / Przyczepa „S anok” D47B, nr rej. KNC 514Z 2.000,00 1.500,00 1 9 / Zgrabiarko - przetrząsacz 400,00 300,00
4 / Przyczepa „S anok” D47B, nr rej. KNC 515Z 4.000,00 3.000,00 2 0 / Rozsiewacz nawozu o nr inw. 591 /  384 zdekompletowany 350,00 262,50
5 / Przyczepa typ HW 6011 ne rej. KNC 544Z, rok prod. 1985 1.000,00 750,00 2 1 / Kosiarka rotacyjna rok prod. 1989 typ Z 036  o nr tabr. 7251 1.500,00 1.125,00
6 / Przyczepa 0 4  nr rej. KN 3966, rok prod. 1974 660,00 495,00 2 2 / Korpus kosiarki o nr 9191 zdekompletowany 300,00 225,00
71 Przyczepa D47A nr rej. KNX 2720 850,00 637,50 2 3 / Rozrzutnik do obornika 2-osiowy o nr inw. 591 /  395 1.000,00 750,00
8 / Przyczepa samozbierająca, nr inwentarzowy 594 /  348 3.000,00 2.250,00 2 4 / Pług 4-skibowy 800,00 600,00
9 / Przyczepa samozbierająca T 072 2.000,00 1.500,00 2 5 / Pług 2-skibowy 500,00 375,00

1 0 / Przyczepa do zielonki 2-osiowa 800,00 600,00 2 6 / Kultywator z bronami 400,00 300,00
1 1 / Zgrabiarko-przetrząsarka zawieszana zdekompletowana 200,00 150,00 2 7 / Brony zawieszane 300,00 225,00
1 2 / Koparka elewatorowa z 1982 r „  prod. polskiej o nr 6209 700,00 525,00 2 8 / Brony zaczepne - 2 komplety 1 komplet 500,00 375,00
1 3 / Rozsiewacz wapna 2-tonowy 2.500,00 1.875,00 2 9 / Obsypnik 500,00 375,00
1 4 / Talerzówka - zdekompletowana 400,00 300,00 3 0 / Przyczepa ciągnikowa nr rej. KNB 205Z o ład. 4,5 t 600,00 450,00
15 / Przyczepa prod. ZSSR, bez rejestracji, 4-tonowa, 150,00 112,50 zdekompletowana

zdekompletowana 3 1 / Rozsiewacz nawozów o nr inw. 591 /385  zdekompletowany 50,00 37,50

Ruchom ości m ożn a o g lg d a ć  w  dniu licytac ji w  m iejscu i czasie  oznaczonym  wyżej.
C e n a  w y w o ła w c za  wynosi 75% sumy o szacow an ia . Zastrzega się p raw o  o d w o ła n ia  licytacji b ez p o d a n ia  przyczyn.

(1605/ E / 97)
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Po raz drugi w tym  roku na 
boisko wybiegli piłkarze 
..Tura” Turek. Tym razem  
podejmowali u sieb ie B 
klasowy „W icher” Dobra.

Tur ■ Wicher 6:1
„T u r” w y stąp ił w  zn aczn ie  zm ie­

nionym  w  p o ró w n an iu  do p o p rzed ­
niego m eczu  z „O rłem ” T u szy n  
sk ła ładzie . C horoba w yk luczyła  
2 gry  J a n u s z a  M odrzejew skiego. 
N ie w y stąp ił rów nież d ru g i p o d s ta ­
wowy obrońca P rzem y sław  W itko­
wski, k tó ry  skręcił k ostkę  i m a  zało­
żony n a  nogę gips. K olejnym  p ił­
karzem , którego n ie  u jrzym y w  tej 
rundzie n a  bo isku  będzie T om asz 
Adamczyk, k tórego  pow ołano do od­
bycia zasadniczej służby wojskowej.

W  d ru ży n ie  „ T u ra ” w y s tą p ił K a­
rol K ot, te s to w an y  pom ocnik  trze -  
cioligowego K K S K alisz. Je że li o k a ­
że się p rz y d a tn y  d la  tu rk o w sk ie j 
drużyny , zo s tan ie  w ypożyczony n a  
ru n d ę  w iosenną. N a  dobrej d rodze 
są  p e r tra k ta c je  w sp raw ie  p rze jśc ia  
do „ T u ra ” A n d rze ja  Irch y  w ycho­
w an k a  „ B asz ty ” U niejów , g ra ją ce ­
go o s ta tn io  w LZS Ś w in ice W arck ie . 
P raw dopodobnie  w y stąp i ju ż  w  n a ­
stępnym  s p a rin g u  „ T u ra ”, 9 lu tego  
2 „W ik to rią” O strzeszów .

M ecz z „W ich rem ” toczony był 
W tru d n y c h  w a ru n k ac h . Szczegól­
n e  d o sk w ie ra ła  p iłk a rzo m  tw a rd a , 
zm rożona p ły ta  bo iska , gdzie  każdy  
u p ad ek  groził p o w ażn ą  k o n tu z ją . 
S tąd  te ż  g ra li o strożn ie , u n ik a jąc  
ostrych  s ta rć . „ T u r” by ł lepszym , 
bardziej dośw iadczonym  zespołem , 
choć ja k  s tw ie rd z ił po m eczu  M a­
r ian  D o n a r t — tr e n e r  tu rk o w sk ie j 
d rużyny , d o b rzan ie  g ra li znaczn ie  
lepiej n iż  w  ub ieg łym  roku . Gole d la  
„T u ra” strze lili: D o n a r t (2 ), K ot, 
F ran k o w sk i, K lecha, P ańczyk .

(art)

Już od 10 lutego  
w Państwowej 

Szkole M uzycznej 
ul. Kolskiej 2

l ę t r o  S a la  K o n c e r t o w a )

i K 5 °

Serdecznie zapraszamy !

OFERTY PRACY na dzień 27.01.1997 r.
Szwaczka - 10 osób. Sprzedawca ze 
znajomością księgowości - 1 osoba. 
Inform atyk (wykształcenie wyższe, 
praca w Koninie) - 1 osoba. M urarz - 
4 osoby. Stolarz-ślusarz - 3 osoby. 
Stolarz -10 osób. Cukiernik -1 osoba. 
Kierowca (prawo jazdy k a t  C,E) - 
1 osoba. Kierownik działu finansowe­
go (wykształcenie wyższe ekon.) - 
1 osoba. M asarz - wędliniarz - 2 oso­
by. E lektryk samochodowy - 1 osoba. 
Dodatkowych informacji dotyczących

ofert pracy udzielają pracownicy Rejo­
nowego Urzędu Pracy w Turku, ul. 
Komunalna 6, tel. 78-56-46 wew.314. 
P raca dla inwalidów:
M onter mebli - 1 osoba. Kierowca 
(kat. B) -1  osoba. Ogrodnik parkowy 
- kierowca (kat.B) - 1 osoba.

Dodatkowych informacji dotyczących 
ofert pracy udzielają pracownicy Rejo­
nowego Urzędu Pracy w Turku, ul. 
Komunalna 6. Tel. 78-56-46 wew. 320.

(1613/ E / 97)

Ceny podstawowych artykułów spożywczych w turkowskich sklepach
z 31 stycznia 1997 roku

Artykuł Biedronka
ul. Ogrodowa

Mistral
uł. Łąkowa

Bombonierka
pl. Woj. Pol

Amal
ul. Kaliska

Zosia
al. Piłsudskiego

Bogumił
Os. Młodych

Kasia
Os. Wyzwoleni;

cukier 1 kg 2,11 2,08 2,29 2,20 2,29 2,29 2,29
mąka poznańska 1 kg 1,43 1,38 1,56 1,50 1,56 1,56 1,56
Chleb 1,17 1,07 1,26 1,26 1,26 1,26 1,26
bułka 0,32 0,32 0,34 0,34 0,34 0,34 0,34
masło śmietankowe 2,37 — 2,40 2,30 2,60 2,80 2,80
olej sojowy 1 1 3,59 3,42 — — 3,85 3,75 3,82
mleko 2 % tłuszczu 1,39 — 1,64 — ■ 1,64 1,64 1,72
herbata indyjska 100g 0,59 0,73 0,80 0,90 0,60 0,74 0,74
kawa Prima 100 g 1,34 1,54 1,46 1,65 1,46 1,46 1,46
jaja — 0,33 0,34 0,40 0,34 0,34 0,34
czekolada mleczna 0,81 1,38 0,56 1,50 1,36 1,43 1,43
kiełbasa zwyczajna 1 kg — 4,75 7,40 8,20 7,40 — —

szynka gotowana — 18,34 15,70 17,90 15,70 — 15,70

LOKALE
ZDECYDOWANIE kupię mie­
szkanie pow. 45 m2. Wszystkie 
media miejskie, podwyższony 
standard. Tel. kom. (0-90) 
366830. (1587/ 97)
za m ie n ię  mieszkanie 2 poko- 
iowe (kuchnia, łazienka, 
Przedpokój - komunalne) na 
wi§ksze. Turek, ul. Kaliska 
34 /  7. (k69)
n a u c z y c ie l k a  poszukuje
Pokoju do wynajęcia na terenie 
Turku. W iadomość w  redakcji. 
(k74)
SPRZEDAM mieszkanie spół­
dzielcze 38 m2. Tel. 78-15-88. 
(k75)

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM dom wraz z zie- 
mią  3 ha. Tel. 78-19-84 po 
’ 8' ,ei- (k12)
°KAZYJNIE sprzedam gos­
podarstwo rolne o pow. 3,30 

a wraz z zabudowaniami po- 
ożone w  Wietchininie.
Tel. 78-38-52. (k66)

RZEDAM gospodarstwo 
ro|ne o powierzchni 6,72 ha 
^  miejscowości Linne 31. (m) 
SPRZEDAM działkę z moż­
n o ś c ią  zabudowy o powierz- 
v )ni 71 arów, 78-49-56.
(1536/E /9 7)

5 // 1997

PILNIE sprzedam dom par­
terowy z  garażem. Tel. 78-56- 
96, ul. Gorzelniana 8. (k79) 
SPRZEDAM działkę budowla- 
n ą w  Słodkowie. Tel. W yszyna 
20 po 16-tej. (k81)
SPRZEDAM działkę 7,5 ar 
z rozpoczętą budow ą (0-62) 
53-09-17. (1610/E /97)
SPRZEDAM gospodarstwo 
rolne z zabudowaniami o po­
wierzchni 7 ha, 78-40-45 po 
18-tej. (k82)

RÓŻNE
ANTENY - MONTAŻ. Łódź 3, 
RTL 7, Polonia 1. Od stycznia 
Film Net, MTV - TANIEJ. 
78-34-01; (0-90) 22 44 56.

(1356/ 97)

STOMATOLOG STANI­
SŁAW HURAS, specjalista
protetyk. Przyjmuje Turek, 
ul. POW 2 /1 3 .  Ceny kon­
kurencyjne. (k30)

SPRZEDAŻ i montaż anten 
satelitarnych. Tel. 78-21-35. 
(1509/E /97)
ZIOŁOTERAPIA (nadwaga, 
schorzenia narządów wewnęt­
rznych, kostne, schorzenia 
dziecięce). Tel. 45-91-04 
(1580/E /97)

TAPETOWANIE malowa­
nie, wyciszanie drzwi. Turek 
78-52-85. (1581 /  E ! 97)

VERTI-TUR żaluzje pionowe 
i poziome, rolety antywłama- 
niowe, wyciszanie drzwi. Tel. 
78-47-49. (1449/E t 97)

PHU „ELTOM” kompleksowe 
usługi budowlane, remonty 
mieszkań, glazura, terakota, 
boazeria, 78-65-18. (tsniEis,/) 
ZAKŁADANIE płytek ceram i­
cznych i terakoty, 78-45-96. 
(1526/E /97)
SKUP skór nutrii, lisów. Turek 
- każdy wtorek 15.00-16.00 
(parking przy targowisku) sa­
mochód osobowy Audi.

(1535/E /97)

ANTENY satelitarne. 
SPRZEDAŻ - MONTAŻ.
Tel. 78-21-35. m

TANIO i szybko podłączam 
i naprawiam kuchnie gazowe 
na propan-butan. Tel. Turek 
78-38-56, tel. Konin 45-45-73. 
(k87)

PRACA
POSZUKUJEMY chętnych do 
prezentacji preparatów zio ło­
wych, wysoka prowizja. Tel. 
45-91-04. (1581/ E / 97)

UCZCIWA przyjmie sprzątanie 
w domu na terenie Turku, 
78-25-25. (1531 /  E / 97)

SPRZEDAM
SPRZEDAM garaż murowany 
na Os. Wyzwolenia. Tel. 78- 
52-20. (k56)
SPRZEDAM prasę Z 224, C- 
360, Fiat 126p Bis, jałówki 
i krowy na wycieleniu. Tadeusz 
Kaczkowski, Mycielin woj. kali­
skie. (k75)
SPRZEDAM maszynę „Łucz­
nik" w ieloczynnościową 
78-44-06. (1534/E /97)
SPRZEDAM Bizon ZO-56, 
Jelcz 315, skoda wywrotka. 
Maciejewski, Bratuszyn gm. 
Brudzew. (1532/E /97)

KUPIĘ Robura - plandeka 
w dobrym stanie, 78-47-49.

(1530/ £ /  97) 
SPRZEDAM suknię ślubną. 
Tel. 78-63-35. (k80)
SPRZEDAM nowy kultywator
14-dziabkowy. Kaczki Plastro­
we 11, Biniek. (1616/ E / 97) 
SPRZEDAM sprzęt dyskote­
kowy, barek i konsoletę. 
78-81-69. (1615/E /97)

SPRZEDAM SAMOCHÓD
VW Passat rok 1980, pojem­
ność 1600, turkusowy. Os. 
Wyzwolenia 2 /  90. (i.s w e / 9 7) 

FIAT Tipo 1,4i katalizator, rok 
1991 do remontu, cena 13.500 
zł. Tel. 78-32-17. (k76)
TOYOTA Carina II, 1991 rok,

pojemność 1600 16V, pełen 
wtrysk, bogate wyposażenie. 
Tel. 78-33-34. (k77)
PEUGEOT 605 SRL 2,0 
9 0 /9 1 ,  grafit metalik. Tel. 78- 
53-40 wieczorem. 11605/E/97) 
VOLKSWAGEN Golf 1,8, rok 
1989, stan dobry. Turek, ul. 
Spółdzielców 1 2 /4 1 . (k82) 
VOLKSWAGEN Derby, rok 
1977 po kapitalnym remoncie, 
78-19-77. (1609/E /97)
FIAT 126p, rok 1987, stan 
dobry. 78-36-32. (iswe/9 7 1

ZGUBY

ZGUBIONO komplet kluczy­
ków samochodowych wraz 
z pilotem. Znalazcę prosi się 
o zwrot za wynagrodzeniem, 
78-54-84. (1529/E /97)

Serdeczne podziękow ania wszystkim , 
którzy uczestniczyli w ostatniej drodze życia

ś.p. M a r i a n n y  S o w a

składa:
Mąż i d ziec i z rodzinam i

77595797;
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SPRZEDAŻ MEBLI SKLEPOWYCH
- lady, gabloty oraz regały sklepowe, magazynowe, 

piwniczne i garażowe
- wagi sklepowe (w tym elektroniczne),
- metkownice,
- kosze druciane stojące i podwieszane, kraty ścienne,
- asortymentowe tabliczki cenowe i informacyjne,
- kosze plastikowe do mięsa, owoców i warzyw,
- kasetki do pieniędzy i wkłady do bilonu,
- kasy fiskalne.

KOŁO, ul. 3 Maja 106, tel. 72-37-68
CZYNNE: 10.00 - 18.00 (w soboty po uzgodnieniu)

TŁUMACZ 
PRZYSIĘGŁY 
języka niemieckiego 
mgr Marek Żebrowski

d  K ą c ś o w iie g o  ID

mm

Firma Usługowa 
„FACHOW IEC”

ul. Armii Krajowej 20/7
62-700 Turek, tel. (0-63) 78-38-28
« •  M o n ta ż  d o m o fo n ó w  
“*■ P o łą cze n ia  In te rkom  

Profesjona lne  
z a b e zp ie cze n ia  
a n ty w ła m a n io w e  
System y m o n ito ro w a n ia  
o b ie k tó w  i  pom ieszczeń  

«*- TV p rze m ys ło w a  .
' (691/96)

OB1ESZCZENIE 0  LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Rejonowego, rewir I 

w Turku, ul. Kolska Szosa 28
n a p o d staw ie  art. 953 par. 1 kpc p o d a je  d o  publicznej 
w iadom ości, że w  dniu

13 marca 1997  r. o godzinie 9 .0 0
w  Sgdzie Rejonow ym  w  Turku o d b ę d z ie  się licy tac ja  
nieruchom ości na leżg ce j d o  M a łg o rza ty  Baranieckiej 
sk ład a jg ce j się z budynku m ieszkalnego p ię tro w eg o  
z p o d p iw n iczen iem  i g a ra że m  z działkg o  pow ierzchni 
562 m 2 położonej w  Turku przy ul. D ę b o w e j 8 m a jg ce j 
urzgdzong księgę wieczystg nr KW 11007 Sgdzie Rejono­
w ym  w  Turku. N ieruchom ość o s za c o w a n a  została  w  try­
b ie art. 948 kpc n a  sumę: 53.647,80 zł,
C e n a  w y w o ła w c za  wynosi 3 / 4  sumy o szaco w an ia  tj. 
40.235,85 zł. Przystępujgcy d o  przetargu obo w ig zan y  
jest złożyć w  myśl art. 962 par. 1 kpc rękojm ię w  wysoko­
ści 1 / 1 0  części sumy o szaco w an ia  tj. 5.364,78 zł. 
Rękojm ię należy złożyć w  g o tó w c e  a lb o  w  postaci 
ksigżeczki oszczędnościow ej.

0 5 3 7 / E / 97)

Komornik Sądu Rejonowego rewir I 
ul. Kolska Szosa 28, 62-700 Turek

Podaję do publicznej wiadomości, że w dniu 18 
lutego 1997 r. ogodz. 10.00 wTurku ul. Kaliska 
12 (były P.O.M.) odbędzie się w trybie ustalo­
nym w art. 867 kpc 1 -wszą licytacja ruchomości 
należących do Jerzego Smolarza - Zakład Rolny 
w Smaszewie i składających się z : «•
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie oznaczonym wyżej. Cena 
wywoławcza wynosi 75% sumy oszacowania. 
Zastrzega się prawo odwołania licytacji bez 
podania przyczyn.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Lp- Nazwa ruchomości Suma
oszacowania

Cena
wywoławcza

1 Ciągnik rolny „Ze to r”  7211 
nr rej. KNW 0991 rok prod. 1990 22.000,00 16.500,00

2 Ciągnik rolny C-385 nr rej. KLU 3669 7.000,00 5.250,00
3 Ciągnik rolny C-360 nr rej. K N T 1213 8.000,00 6.000,00
4 Siekacz do zielonki „O rkan" 1.800,00 1.350,00
5 Maszyna rotacyjna „M eduza” 

nr jabr. 7251 1.500,00 1.125,00

6 Ładowacz zaczepowy 800,00 600,00
(1607/ £ /  97)

ENDOKRYNOLOG
Lek. m e d  T e r e sa  Szym aniak

IeceenIe ckoRÓb TARczycy 
i inNycli MbuRiEŃ boRMONAlNych

TuRik, u l. ó S O I e c m  1 2 / 2
p iN .M X Z W .p l. o d  1 6 .(X )

Reĵ tacja pod nuacrca (063) 788787

U S G
T A R C Z Y C Y
1 - s z a  i  3 - c i a  ś r o d a  

k a ż d e g o  m i e s i ą c a

ZOZ Turek, Budynek 
Oddziału Zakaźnego 

Pracownia USG 
od godziny 16.00

----------------------------------------- 7STU7W

Komornik Sądu Rejonowego rewir I 
ul. Kolska Szosa 28, 62-700 Turek

O B W IE S Z C Z E N I E  O  L IC Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I
Podaję do publicznej wiadomości, że w dniu 17.11.1997 r. o godz. 11.00 
w Rolniczej Sp-ni Produkcyjnej w Świnicach W arckich odbędzie się w trybie 
ustalonym w art. 867 kpc 1-wsza licytacja ruchomości należących do Jerzego 
Smolarza - Zakład Rolny w Smaszewie i składających się z:

Lp- Nazwa ruchomości Suma oszacowania

1. Kombajn zbożowy „B izon Super”  rok prod. 1980 18.000,00 zł.

Ruchomości można oglądać w  dniu licytacji w  miejscu i czasie oznaczonym wyżej.
Cena wywoławcza wynosi 75%  sumy oszacowania.
Zastrzega się prawo odwołania licytacji bez podania przyczyn.

— ----------------------tfSSS m W

K0NTYNGENT ’97

C O R D O B A ,  I B I Z A ,  

T O L E D O ,  I N C A

ZA GOTÓWKĘ INA RATY
W PRZEDSIĘBIORSTWIE 

HANDLOWO - USŁUGOWYM

inż. Józef Rutecki
Szczegółowe informacje:

P.H.U. 62-510 Konin,
ui. Poznańska 47, tel. 42-57-31

Zapraszam y!
tz iż i /c m  tnr>

Hurtownia Materiałów 
Hutniczych „STALTEX”
6 2  - 8 1 5  K o k a n in  4 6  k /  K a l is z a  
t e l /  f a x  ( 0  - 6 2 )  6 1 2  - 9 0 6

O fe r u je m y
- wyroby hutnicze 

w pełnym 
asortymencie

Przy zakupach hurtowych 
negocjacje cenowe, transport.

m m i

O l i  V I  95) .

Ukazuje się o d 24 listopada 1991 roku na terenie miasta 'Turku oraz gmin: 'Brudzew, Doóra, Kawęczyn, Malanów, (Przykona, Świnice Warckie, Tuliszków, 
Turek, Uniejów, Władysławów. (Pismo należy do Stowarzyszenia (Prasy Lokalnej. Jest laureatem konkursów dla prasy lokalnej: ogólnopolskiego, 
zorganizowanego w  1994 roku. przez Instytu t na 'Rzecz 'Demokracji w  'Europie Wschodniej (nagroda I I  stopnia) oraz regionalnego, zorganizowanego w  1996 roku
Turek, Uniejów, Władysławów. (Pismo należy do Stowarzyszenia Trasy Lokalnej. Jest laureatem konkursów 

■ H B D cBKuSi M H H  zorganizowanego w  1994 roku przez Instytu t na'K 
W  Poznaniu (nagroda „głosu Wielkopolskiego”).

REDAKCJA 
TUREK 62-700 
ul. Kaliska 2 
tel./fax 
(0-63) 78-53-41

WYDAWCA: PPHJ<onimpex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3.
REDAGUJE ZESPÓŁ: Andrzej Piasecki (redaktor naczelny), Andrzej R. Tyczyno, Katarzyna Łuczak, Anna Zawadka oraz

: Jabłoński, Sylwin Jafra (obróbka fot.), W ojciech Nenem an (redaktor 
M ariusz W achowicz.

: Agnieszka Stasiak. BIURO OGŁOSZEŃ: Turek ul. Uniejowska 6, tel. 78-47-49.
Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek w nadsyłanych tekstach.
M ateriałów nie zamawianych nie zwracamy. Tła treść ogłoszeń nie odpowiadamy.
KONTO: BS o /  Turek 16101120-85550001-71202-27001-1. NIP 665-000-11-48. ISSN-1232-1052. INDEX 357596. 
DRUK - Drukarnia Poznańska - spółka z o.o. - Poznań ul. Zięblcka 16.
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Krzyżówka dla dorosłych Krzyżówka dla dzieci
ABCDEFGHI J KLMNO

Rozwiązanie utworzą kolejne litery z 
P®1: (N l3, K12, K 9)(U3, M6, K5, G12, 
“1)(A9, L3, H 5 ,0 10, B13)(L11, E l, 12, N7, 
'■2KA1, B il,  012 , F3, G13).

POZIOMO: 1 A) Kiszone warzywa. 1J) 
r^opa elektronowa z ośmioma elektrodami. 
jA) Paul (1854-1915), niem. lekarz, bakte- 
" ol°g, nagroda Nobla 1908. 31) Silny narko- 

P°chodna morfiny. 5A) Antony (ur. 
y24)> ang. astronom, odkrywca pulsarów, 

"agr. Nobla 197. 5H) Francuski samolot nad- 
azvC1ąkowy. 7B) Niewielki szary ptak śpie- 
V,aJ‘tcy, zamieszkuje pola i stepy. 7L) Miasto 
j jzeka w Austrii. 9A) Narzuta, nakrycie na 
•°f°. tapczan. 9F) Miłośnik, znawca ksią- 

"A ) Cukierek z karmelu. 11J) Przcpły- 
a Przez Londyn. 13A) Stolica Kenii. 131) 
ala, ręczna dźwignia do sterowania. 15A) 
apój bogów indyjskich, eliksir życia i nie- 

tniertelności. 15H) Ufortyfikowany budynek 
r/ystosowLiny do samodzielnej obrony.

PIONOWO: A l) Żołnierz pieszy w da- 
c7ni.ym.W0jsku niemieckim. A8) Linka z rą- 
ci ' T K “̂ bawka dla dzieci. C l) Ścinek, ob- 

nek’ okrawek. C9) Odźwierny. El) Nało- 
tj°VVe nadużywanie alkoholu. E10) Naprawa, 

Prowadzenie do stanu używalności. Gl)
eirrmt (ur 1930), od 1982kanclerzNiemiec. 

Upokorzenie. 12) Jednokomórkowy glon

z typu zielenic. 112) Karewicz, aktor. KI) Po­
wóz dworski. K8) Osoba fizyczna lub praw­
na obowiązana do płacenia podatków. Ml) 
Litera alfabetu greckiego odpowiadająca na­
szemu ’o'. M9) Upośledzona umysłowo, nie­
dorozwinięta. Ol) Imię Mozarta. 0 10) Dani­
na, okup; zdzierstwo, wygórowana opłata.

ROZWIĄZANIA Z 3 „ET” :
Krzyżówka dla dorosłych: „Kobieta jest 

zawsze niebezpieczeństwem dla raju".
Krzyżówka dla dzieci: „Wkrótce fe r ie  

zimowe".

NAGRODY:
Nagrodę za poprawne rozwiązanie 

krzyżówki dla dorosłych wylosowała pani 
Ewa Jarek  z Turku.

Za poprawne rozwiązanie krzyżówki 
dla dzieci nagrodę wylosował 8-letnia 
Ania Antczak z Turku.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do 
redakcji „Echa Turku”, ul. Kaliska 2.

Zwycięzcom gratulujemy i zapraszamy 
do dalszej zabawy. Rozwiązania prosimy 
nadsyłać na kartkach pocztowych z nakle­
jonym  kuponem  do 13 lutego br. W 
konkursie dla dzieci proszę podać wiek 
dziecka.

Rozwiązanie utworzą kolejne litery z 
pól: (D5,18, J3, E5) (Dl, B2, D9, K8) (B3, 
H7, F4, J l ,  E2)(H6,14, G l, KI).

POZIOMO: 1F) Pomieszczenie fotogra­
ficzne do robienia zdjęć; atelier. 2A) Złota lub 
srebrna przepaska na głowę, wysadzana dro­
gimi kamieniami. 3F) Śródziemnomorskie 
drzewo owocowe. 5A) Naród, narodowość. 
5G) Starcie, bicie się, zmaganie. 7A) Opar­
cie krzesła, fotela. 8F) Przygotowanie gleby 
pod zasiew. 9A) Sztuka teatralna; nieszczę­
ście, ciężkie przeżycie, tragedia.

Paweł Czerw iński

PIONOWO: A5) Wtargnięcie, atak, a- 
gresja. B1) Nasz wschodni sąsiad. C5) Dziec­
ko płci żeńskiej. Dl) Miejscowość kuracyjna 
ze źródłem wód leczniczych. FI) Legendar­
ny potwór, często skrzydlaty mający szpony 
i ogon węża. F6) Dyskiem, młotem lub o- 
szczepem. H5) Sygnał ostrzegawczy. II) Wy­
cina drzewa lesie. J5) Komik cyrkowy. KI) 
Osiedle typu wiejskiego.

UWAGA PROMOCJA
M LEKO BEL* 11CO

Bebiko 1, 2 ,2R, 2GR, 3R

(SK L E P  O L E Ń K A )
Uł. 650 lecia 8 

(między Pewexem 
a W a rzy w ni czym)

‘ - 51f/96

Tr BARAN
dbaj pff .? SŃ zająć zdrowiem rodziny - za- 
T0 c0 nocby o odpowiednią dietę dla bliskich. 
dzje ’ P°stąnowisz teraz w sprawie pracy, bę- 
racji Sz,ne' ^“tnięlaj tylko, że nie musi mieć 
kazja n’ cf° 8!°ś,licj krzyczy. Trafi Ci się o- 
NieJ w-"fakćpaniu" dobrego miejsca na urlop, 
sobotni !aj s,ę “korzystaj. Uważaj, podczas 
p - c ^ a n d k i  nic przekrocz granic, których 

oczyc nie chcesz.
0 „ , . . BYK

^ c e s z / f16 Uię lekkie rozleniwienie. Już 
tl2Vmai ai?oczywać. a jeszcze nie można. Wy­
dały wi’SkU5 s‘b na Pracy- leraz będą zapa- 
tn<dzies Zne .̂ecyzJe zawodowe - ale nie Ty 
Zatem w miC  ̂ jiccydujący głos. Postaraj się 
*ePsze na zwierzchnikach jak naj-
brcj WoI ^ t ”6'-Weekend przyodrobiniedo­
nic niezwvi.kV0i c-i stro,1y zamieni się w pas- 

ykfych wrażeń i u|x>jnych przeżyć.
Dn, n a BLIŹNIĘTA ■ 

u których0”'6 pracy ‘ spotkań Z przyjaciółmi. 
Poty z .Popukasz rady ną UTipiące Cię kło- 
ŻnajH7;„„lecittl lub młodszymi krewnymi. 
k0 ------•“Jkizies? • •----  J “*'"T*vw**‘)g°ś, rozwiązame, a w środę poznasz 
JV zdolnnś^°moze U’ odzyskać wiarę w Two- 
CZuciowvrt! pe.da80giczne. W związkach u- 

osoba n' C)'sijl’n'esz więcej, gdy ukocha- 
nicznet,,, (będzie pewna Twojego bezgra- 

8° oddania. Randka w piątek.
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RAK
To, co nastąpi w tym tygodniu, to klasy­

czna komedia pomyłek. Wprawdzie nie od 
razu będzie Ci do śmiechu, ale z czasem spo­
jrzysz na wszystko z dystansem. Zachowaj 
zimną krew i postaraj się nie reagować zanad­
to emocjonalnie. Odpoczniesz od tego zamie­
szania, rozwjjając swoje twórcze zdolności. W 
pracy nie daj się sprowokować i nie podejmuj 
postanowień, których możesz żałować.

LEW
Zadbaj o zdrowie, nie szarżuj i nie próbuj 

udowodnić, że wszelkie ekstrawagancje ujdą 
Ci na sucho. Musisz nieco zwolnić tempo. W 
czwartek warto zdobyć się na więcej otwar­
tości. Ukochana osoba czeka na dowody Twe­
go zainteresowania. Osłodą weekendu, który 
spędzisz głównie na porządkowaniu mieszka­
nia, będzie romantyczne spotkanie z kimś z 
przeszłości.

PANNA
Ten tydzień warto przeznaczyć na zdoby­

cie w miłości wszystkiego, co Ci się tylko za­
marzy oraz nawiązanie harmonijnych kontak­
tów z zaprzyjaźnionymi ludźmi, których o- 
statnio zaniedbujesz. Codziennym pracom po­
święć minimum niezbędnego czasu, niech za­
jmą się tym inni. Ktoś spróbuje intrygować i 
poróżnić Cię z przyjaciółką. Nie dawaj wia­
ry piotkom, wierz w swoją intuicję.

WAGA
Oczekujesz komplikacji - i zdarzą się pe­

wne nieporozumienia w pracy. Nie będziesz 
bez winy, zatem staraj się jak najprędzej spra­
wę załagodzić. Nie będzie to łatwy tydzień 
dla kogoś, kto lubi żyć w równowadze. Nie 
ulegaj jednak skłonnościom do litowania się 
nad sobą. W sobotę zauważysz, że Twoje u- 
czucia zmieniają się, odnajdziesz radość ży­
cia. Rozejrzy j się, miłość jest obok.

SKORPION
Dom będzie teraz dla Ciebie najważniej­

szy. Życie rodzinne nieco Cię zmęczy, ale 
Twoja troska i oddanie są wszystkim potrzeb­
ne. Nie trać jednak z oczu ważnych spraw za­
wodowych. Ktoś pod Twoją nieobecność bę­
dzie chciał zająć Twoje miejsce. Nie uda mu 
się, ale obojętność nie jest wskazana - trzeba 
ostro zaprotestować. W czwartek rozlicz wy­
datki. Nie ulegaj w weekend pokusom.

STRZELEC
Marnujesz zbyt wiele cennego czasu i o- 

kazje przemykają Ci między palcami. W tym 
tygodniu gwiazdy sprzyjają Twoim planom 
finansowym, zatem skoncentruj się na wcie­
laniu ich w życie. Nie bocz się na osobę, któ­
ra niegdyś była dla Ciebie ważna - ma szansę 
znów się nią stać i pomóc Ci w rozwiązaniu 
istotnej sprawy zawodowej. Nie lekceważ pro­
pozycji współmałżonka, są warte namysłu.

KOZIOROŻEC
Oczekiwanie, że wszyscy będą się Tobą 

interesowali i robili to, co zechcesz, jest dość 
mało racjonalne. Im szybciej wyleczysz się z 
takich żłudzeń, tym lepiej dla Ciebie. Pode­
jmujesz się trudnego zadania w pracy - bę­
dzie Ci potrzebna konsekwencja i wytrwa­
łość, by dopiąć swego. Wielu Ct pomoże, ale 
niektórzy spróbują przeszkadzać. Bądź ponad 
to. Szampańska zabawa w środku tygodnia!

WODNIK
Luty będzie piękny - więc pierwsze jego 

dni poświęć na załatwianie niemiłych, pilnych 
spraw, które kiedyś i tak by Cię dopadły. Sze­
fom przedstaw kilka przemyślanych propo­
zycji, które utwierdzą ich w przekonaniu, że 
jesteś osobą niezastąpioną. Nie dziel się swoi­
mi nowatorskimi pomysłami z kolegami. W 
sobotę zdobądź się na poważną rozmowę z 
partnerem. Idzie czas zmian 

RYBY
Brakuje Ci szczerości i otwartości. Spra­

wy idą po Twojej myśli, ale nie usłyszysz 
słów,'na które czekasz, jeśli nie zdobędziesz 
się na wyłożenie kawy na ławę. Uprzejmość 
i wdzięk to wiele, lecz w niektórych sytua­
cjach nie wystarczą. W poniedziałek skontak­
tuj się z przyjacielem, potrzebuje Twojej ra­
dy. W środę zyskasz coś, na co trudno było 
liczyć. Weekend pełen rozrywek!

Echo T u rk u 15



ROCZNICE

„Niechaj pączek białej róży zawsze 
godłem Waszym będzie. Niech 
Wam szczęście zawsze służy, bądź­
cie kochani zawsze - wszędzie”. 

Monice i Krzysztofowi 
Kazikowskim

w pierwszą rocznicę ślubu - dużo 
zdrowia, szczęścia na dalsze lata, 
oraz powodzenia w pracy i życiu 
osobistym życzą:
Rodzice, babcia i chrzestna 
z Mateuszem

¥  Y ¥
Kochanym Rodzicom i Dziadkom 
Juliannie i Józefowi Kahiżnym
z okazji 45 rocznicy ślubu oraz 
zbliżających się imienin, moc naj­
serdeczniejszych życzeń ślą: 
Córki z mężami i wnukowie oraz 
prawnuczek Łukaszek 

Y ¥  ¥
„Kwiaty na ziemi, księżyc na nie­
bie. Serce i miłość tylko dla Cie­
b ie”.

Dla Jarka
w I rocznicę ślubu

Żona

Z okazji 18-tych urodzin 
Przemkowi Włodarczykowi 

dużo zdrowia, pomyślności, suk­
cesów w nauce i spełnienia naj­
skrytszych marzeń życzą: 
Rodzice, siostra Róża i brat Da­
niel

¥  f  ¥
Z okazji urodzin

Marioli i Krzyśka 
dużo zdrowia, zadowolenia, pocie­
chy z córki Sylwi życzą:
J.K. Warzy chowie, Gośka z Ro­
bertem oraz Marcinek 

¥  ¥  ¥
Z okazji 18-tych urodzin spełnie­
nia wszystkich marzeń, sukcesów 
w szkole i życiu prywatnym 

Dorocie Łukasik

bym być kołderką, która Cię przy­
tula.

Mariuszowi Urbaniakowi 
Narzeczona Alina M azur

Najserdeczniejsze życzenia Wa- 
lentynkowe dla

Bogusi Piekarskiej

IMIENINY

Kochanej Mamie i Babci 
Apolonii Woźniak 

z okazji imienin dużo zdrowia 
i uśmiechu oraz dalszych pogod­
nych dni życzą:

Wnuki, córki i zięć

URODZINY

zyczy:
Aśka

¥  ¥  ¥
Z okazji 22 urodzin

Ariecie Lewandowskiej 
najlepsze życzenia zdrowia, szczę­
ścia, pomyślności oraz powodze­
nia w pracy i szczęśliwego ukoń­
czenia studiów życzą:
Siostra Agnieszka z mężem 
Krzysztofem i synem Kacprem 
oraz cała rodzina Lewandows­
kich

¥  ¥  V
Z okazji 18-tych urodzin i nad­
chodzących imienin dla 

Doroty Łukasik
wszystko co najlepsze w życiu, 
dużo zdrowia, szczęścia i spełnie­
nia marzeń oraz zdania matury 
życzą:
Rodzice i siostra Renata z D ar­
kiem

Z okazji 18-tych urodzin 
Dariuszowi Maleszy

udanego startu w dorosłe życie, 
samych radosnych dni, wiele 
szczęścia i powodzenia życzy:

Aneta
¥  ¥  ¥

„DZIEŃ ZAKOCHANYCH”

„ Chciałabym być jabłonią pod  któ­
rą siadasz z rana. W  południe 
chciałabym być szczeniaczkiem, 
którego bierzesz na kolana. A nocą, 
gdy wiatr za oknem hula chciała-

Z okazji „Dnia Zakochanych” 
kochanej

Wiolettce Ruszczak
wszystkiego najlepszego, szczęś­
cia, zdrowia oraz spełnienia naj­
skrytszych marzeń życzy:
Zawsze kochający i pamiętający 
Arek

¥  ¥  ¥
„Możeprzyjdzie taki czas, kiedy los 
rozłączy nas. Nie zapomnij proszę 
Cię, że znaliśmy kiedyś s ię”. 

Andrzejowi z Brudzewa
Anka

¥  ¥  ¥
„Nie miej serc wiele. M iej jedno  
oddane i jedno przez Ciebie niech 
będzie kochane ’'.

Ani S.
J.W.

¥  ¥  ¥
Z okazji walentynek życzę 

Mamie
spełnienia najskrytszych marzeń. 
Pamiętaj mamusiu - Jesteś iskier­
ką, która rozpala rodzinne ognisko, 
Jesteś także naszym uchem, okiem 
- wszystkim!

Iwucha S.
¥  ¥  ¥

Z okazji walentynek życzę 
Siostrze

stu lat w szczęściu, zdrowiu, a tak­
że radości w każdym dniu. Pamię­
taj Dzidziul! - siostra jest nadzieją 
życia.

Twoja Iwucha S.
¥  ¥  ¥

Z okazji Św. Walentego najser­
deczniejsze życzenia 

Sławkowi Gawron z Dobrej
składa:

Wiola

Serduszkowe życzenia
K ażdego  ro k u  z o kaz ji św . W alen tego  (14 lu tego) zak o ­

ch an i sk ła d a ją  sobie życzenia rów nież n a  łam ach  „ E c h a ” . 
W  tym  ro k u  p rzy jm u jem y  je  do  czw artk u  6  lu tego  w re d a k ­
cji (ul. K alisk a  2) o raz  B iu rze  O głoszeń (U niejow ska 6 ). 
Ż yczen ia !razem  z za łączonym  serduszk iem ) zaw iera jące  
n ie  w ięcej n iż  20 słów  b ę d ą  d ru k o w an e  g ratisow o . Z a  każde 
n as tęp n e  1 0  słów  trz e b a  będzie  zap łacić  2  zł.

USC in form ują
Turek: Kamil Adam Szymański, Martyna Sylwest­

rzak, Krystian Buda, Gabriela Maria Stasiak. Kinga 
Soberacka, Joanna Agnieszka Chudecka, Kinga Kolę­
da, Krystian Kowalczyk.

Kawęczyn: Beata Bartczak i Wiesław Gozdalik. 
Turek: Wioletta Wietrzych i Zbigniew Joński. 
Tuliszków: Beata Kałużna i Mariusz Bąk, Monika 

Majda i Artur Sobiś.

Kawęczyn: Tadeusz Szapski.
Turek: Janina Jarmuż, Józef Krzemionka, Ryszard 

Rybka, Ryszard Kurzawa, Bogumiła Jasnowska, Józef 
Trocha, Helena Antas, Henryk Kornacki.

Świnice Warckie: Stanisław Piszczałkowski, Józef 
Marciniak.

Tuliszków: Helena Lewandowska, Franciszek 
Krych, Roman Augustyniak.

Władysławów: Jan Blaszczyk, Leokadia Warzych. 
Uniejów: Zofia Szczodrowska.

U S Ł U G I  P O G R Z E B O W E
iPiąte/Q  ‘W . tPapiers!ęa

62-700 Turelę 
Dyżur całodobowy 
teł. (0-63) 78-41-25

Dom: uL Legionów “Polskich 1 /4 5  
oraz w  yodz. 8.00-15.00 
uL “Poduchowne 16

L udzie i zw ierzęta
W ZOO przy stawie krokodyli 

umieszczono napis:
—Zwiedzający, którzy rzucają 

odpadki do stawu, będą zmuszeni 
do ich własnoręcznego wyjęcia. 

***

-Zwierzę. Ma cztery łapy. O g f 
Szczeka i jes t najlepszym przyjąć11! ^  
lem człowieka. Co to jest?

— Pies.
—Ooo? Znałeś to? Q

-Mamusiu, kup mi małpę!
— Co ty pleciesz, Zdzisiu? 

A czym byśmy ją  karmili?
— Kup mi taką z ZOO. Tam wisi 

tabliczka, że małp nie wolno kar­
mić.

***
Uroczo piękna pani spokojnie 

przygląda się w ogrodzie zoologi­
cznym małpom. Po kilku chwilach 
zwraca się do niej dozorca: 

— Pani będzie łaskawa odejść. 
To drażni zwierzęta.

— Wyobraźcie sobie, że w czasie 
mojej ostatniej podróży po Afryce 
obciąłem lwu ogon scyzorykiem!

—A dlaczego nie obciął mu pan 
głowy?

—Bo głowę obciął mu ktoś 
wcześniej...

U rzeźnika:
— Poproszę kilo kawałków tlól V 

sa dla psa, ale chudych, bo laj
nie lubi tłustego. C°L

»** *asj
—M ój pies jest równie mąd? liśir 

ja k  ja !  hi
—Dziwię ci się. Posiadać- któ] 

zwykle chwalą swoje zwierzęta- 
***

—Wiesz, uczyłem swego pincld' 
szczekać, kiedy chce jeść. Sto N- 
pokazywałem mu, jak  to nad­
robić. ,

— I co, nauczyłeś go w reszcj S; 
—Nie. Pinczer teraz nie tld1 „Tę 

jedzenia, póki ja  nie zaszczekaj ij,;
*** -nT

-Widziałeś, ten koń chciał 
ugryźć w głowę! " 'ał

—Ma zwierzę węch! 
poczuł siano. L

Szlakiem przez las
Na ostatnie dni ferii proponujemy marsz 

turystyczny przez las na Zdrojkach. Mapy 
turystycznych szlaków znajdują się w trzech 
punktach: parking przy wjeździe do lasu po 
lewo, drugi parking ok. 500 m przy pierw­
szym wjeździe w prawo i trzeci przy drodze 
prowadzącej do miejsca pamięci narodowej. 
Szlaki m ają od 3 do 11 km. Niektóre odcinki 
(zwłaszcza na wzniesieniach pod Małoszyną) 
są bardzo atrakcyjne. Polecamy szczególnie 
40-minutowy spacer żółtym szlakiem zaczy­
nającym się od ostatniego parkingu po lewo 

V przed zjazdem do Małoszyny.


